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Wielka fabryka samochodów pancernych
w  r a k a c h  n i e m i e c k i c h
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Z  K w a te ry  g łów nej Fuehre- 
ra, 28 październ ika N aczelne 
D ow ództw o  N iem ieck ich  Sił 
Zb ro jnych  poda je:

W  Zagłębiu  Donieckim  trw a  
w  dalszym  ciągu pościg za  co
fa ją cym  się w rogiem . Oddzia
ły  n iem ieckie za ję ły  w czora j 
K rem atorska ja . T ym  sam ym  
Zw iązek Sow ieck i stracił je d 
ną z najw iększych  fa b ryk  sa 
m ochodów  pancernych. Także 
inne ważne m iejscowości p rze  
m yślow e zosta ły zdobyte przez 
oddzia ły węgiersk ie.

N a  pozosta łym  fron cie  ope 
ra c je  rów nież postępują na
przód.

L o tn ic tw o  bom bardowało, z  
dobrym  wyn ikiem , obszar por 
tow y  w K iercz i oraz zatop iło  
p rzy tym  jeden o k r ę t  handlo
w y  o  pojem ności 3.000 T R B .

N a  w s c h ó d  od G reat Yar- 
mouth, sam oloty bo jow e za to  
p iły  w  dzień z  konw oju  s ta t
ków, dw a n ieprzyjacielsk ie 
sta tk i handlow e o  ogó lnej po 
jem nośei 11.000 T R B . Jeden

W  Jakim c@Ju 
zw ołano

p a r la m e n t  ja p o ń s k i
T O K IO , (PD). W  związku 

xe zwołaniem japońskiego 
parlamentu pisze „Japan 
Times and Advertiser“ ; 
Dawniejsze sesje nadzwy
czajne parlamentu służyły 
do potwierdzenia większych 
politycznych zmian albo 
do omówienia krytycznych wy 
padków w japońskiej historii.

Zbliżająca się sesja nadzwy 
czajna ma podwójne znaczenie, 
ponieważ rozchodzi się teraz o 
stwierdzenie silnej polityki 
państwowej z okazji utworze
nia nowego rządu i o zwarte 
poparcie rządu w  ciężkiej mię 
dzynarodowej sytuacji. Rów
nocześnie przedstawiciele na
rodu będą mieli sposobność o-
kazać, źe dorośli do wielkiej 
chwili.

duży frach tow iec  zosta ł ostat 
n ie j nocy  ciężko uszkodzony 
przez bom by na wschód od 
Brid lington .

N a  obszarze K anału  oraz 
przed w ybrzeżem  holender
skim, w  dniu w czora jszym , lo t 
n ictwo b ry ty jsk ie  straciło  13 
sam olotów .

W A fr y c e  Pó łnocnej niem ie 
ckie sam oloty nurkujące zbu 
rzy ly  betonowe, umocnienia 
b ry ty jsk ie  około" Tobruku.

N iep rzy ja c ie l n ie ukazał się 
nad terenem  R zeszy .

K o m u n ik a t  w ł o s k i
RZYM. (PD). K w atera  G łów na Sił 

Z b ro jn y ch  p o d a je  do  w iadom ości: 
W  A fryce u zb ro jo n y  w y w iad  i s k u .  
teczna  d z ia ła ln o ść  w łosk ich  oddsra- 
lów  n a  fro n cie  M arm arica  i n a  od- 
rim ku G o n d am . L o tn ic tw o  wloskće

b o m b ard o w ało  lo tn isk o  w K ufra  
i ostrzela ło  ogn iem  k a rab in ó w  m a- 
szynow ych  s k u p ie ir a  sam ochodów  
c ięża ro w y ch  w oazie.

N iem ieckie bom bow ce aaatakowa- 
ły  sk u teczn ie  o lre k ty  w T o b ru k u . 
A ngielskie sam o lo ty  z rzuc iły  bom by 
n a  T ry p o lis  i Bengazi. W  T ry p o lis ie  
p o w sta ła  p^w na szk o d a  w dom ach  
m ieszk aln y ch  i z ran io n o  k ilk a  osób 
sp o ś ró d  lu d nośc i cyw ilnej. W  Ben- 
gazi sp ad ły  b o m b y  n a  dz ie ln icę  
a rab sk ą , n ie  p o w o d u ją c  ład n y c h  
ofiar. .

O ddziały  b o m bow ców  w to w arzy 
s tw ie  m yśliw ców  z a a ta k o w a ły  wczo 
r a j  p o  p o łu d n iu  b azę  f lo ty  w  La 
V aletta . M im o g w ałto w n ej o b ro n y  
z  ziem i, k tó ra  do sięg ła  w ie le  z  n a 
szych sam o lo tó w , o b rzu co n o  ob-‘ek- 
ty  bom b am i c iężkiego k a lib rn . W y 
w ołane  p o ż a ry  b y ły  w idoczne n aw et 
s  po łu d n io w eg o  w ybrzeża  Sycylii.

P o d czas w a lk  p o w ie trzn y ch  z nie* 
p rzy jac ie lsk im  zespo łem  zes trzeliły  
w ło sk !e e sk a d ry  m yśliw ców , z n a jd u 
jąc e  się  p o d  d o w ó d z tw em  p u łk o w 
n ik a  lo tn ic tw a  E u g en io  L eo tta  trzy  
Spitfiire. Na M orzu Ś ródziem nym  
zestrzeliły  w łosk ie  sam o lo ty  m o r
sk ie j służby w y w iadow czej jed n ą  
n iep rzy jac ie lsk ą  m aszynę.

S am o lo ty  to rp ed o w e  zaa tak o w a ły  
w czora j w ieczorem  m iędzy  ś ro d k o 
w ą a w sch o d n ią  częśc!ą M orza Śród
z iem nego n iep rzy jac ie lsk i oddzia ł 
flo ty . K ierow any  p rzez  p o ru czn ik a  
Luigi S tra n i s a m o lo t  tra f ił  to rp ed ą  
w jed e n  k rążo w n ik .

B E R L IN ,  ( P D ) .  W  artyku- j czasie rozpoczynać, w edług 
le  „W e d łu g  kalendarza termi- zw yk łego  ich wyrażenia, wspa-

NOWY JORK. (PD ). J a k  „Asso
c ia ted  Press'* z  L o n d y n u  donos*, 
w ezw ano ta m  w szy stk ie  kobiety , 
u ro d zo n e  w  1913 ro k u , d o  zac iąg 
n ięc ia  s ię  d o  k s :ąg  po p iso w y ch  d la  
ro b o tn ik ó w  w o jen n y ch .

now ego , um ieszczonym  w  ga
zecie „Y ó lk isch er Beobachter" 
zajmuje się m inister R zeszy, 
D r. G óbbels, jak  sam pisze 
„zarów no perfidną jak  i  głu 
pią m etodą" bryty jsk ich  stra
tegów  p rzy  biurku, k tórzy  za
wczasu wyznaczają niem ieckie 
mu dow ództw u  S ił Zbro jnych  
term iny, aby później na tej 
podstaw ie konstruować nie 
m ieckie klęski.

A n g lic y  nie m ogą w  dotych
czasowym  przebiegu w ojny, pi 
sze dr. G óbbels, wykazać się 
ani jednym  znaczniejszym  zw y  
cięstwem. G d z ie  ty lk o  w  Eu
ropie ,czy też na innym  terenie 
spotkali się oni z  n iem ieckim i 
żołnierzami, w szędzie musieli 
najczęściej w  bardzo krótkim
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Ostrzeliwanie Petersburga
B E R L IN . ( P D ) .  D N B  do- j m ieckiego ataku i zaatakowały 

w iadu je się, źe ęiężka artyleria j sow ieckie lin ie obronne od t y
niem ieckich w ojsk  lądow ych  
ostrzelała z  dobrym  skutkiem 
ważne ze stanowiska wojenne
go obiekty- w  południowo- 
wschodniej części Kronsztadtu 
oraz jeden z fortów* tw ierdzy . 
N a d to  ostrzeliwano ponownie 
przedsiębiorstwa zaopatrzenia 
w  Petersburgu. Stw-ierdzono 
w iększą ilość celnych trafień.

N a froncie przed Petersbur
giem oczyścił pewien niemiec
ki batalion pionierów 7 sowiec 
kich pól minowych. W  dotych 
czasow*ym przebiegu wyprawy 
przeciw bolszewikom unieszko 
dliwił ten batalion pionierów 
ogółem 5500 sowieckich min. 
Nadto zdobyli pionierzy tego 
batalionu 18.300 min i ładun
ków wybuchowych wszelkiego 
rodzaju.

B E R L IN . (PD). W -g  do
niesień D N B  jedna z dolno- 
saskich kompanii czołgów 
wzięła niezwykle skuteczny 
udział w przełamaniu sowiec
kiej linii umocnień na zachód 
od Moskwy. Czołgi tej kom
panii przerwały linie sowieckie 
w miejscu, w  którym się bol
szewicy nie spodziewali nie-

dow ozu  materiału pomocnicze 
go  dla Sow ietów , przychodzi 
rozgłośnia w  Bostonie do 
wniosku, ie  pom oc dla Sow ie
tów  ma do zwalczenia w ielk ie  
trudności geograficzne, przede 
w szystk im  jednak transporto
we, i  dlatego w ypaść -musi 
bardzo skromnie.

łu. C zynem  sw ym  o tw orzy ły  
walczącym  tu pułkom  strzel
ców  drogę na wschód.

Trudności transportowe
B O S T O N , 27 października.

( P D ) .  Rozważając m ożliw ości

R O ZR U C H Y W  INDIACH
B A N G K O K .  ( P D ) .  N a  

zjeździe odbytym  w  A llaha- 
bad zw iązek  libera lny zjedno
czonych prow incji potępił jed 

nogłośnie stanow isko Chur

chilla wobec In d ji. Z jednocze

nie żądało natychm iastowego 

ustanowienia ogólno-hinduskie 
go  rządu oraz zwolnienia 

w szystkich  w ięźn iów  politycz

nych.
B A N G K O K .  (P D ) .  W  Bom  

baju doszło w e czwartek w ie

czorem do now ych  rozruchów. 

A n g ie lska  policja  zrob iła  uży
tek z  bron i; zabito 6 i  raniono 

15 hindusów. W  Dacca rów 
nież w ybuch ły rozruchy. P o d 
czas utarczek z po lic ją  raniono 
15 hindusów.

Bi [isoD s Kwaterze filinj
M EDIOLAN. (PD). P ó łnocno- 

w łoska  p ra sa  s iln ie  p o d k re ś la  p rzy 
jęc ia  b r. C iano  w  K w aterze  G łów nej 
F iih re ra , zazn acza jąc , ie  ro zm ow a 
z W o d zem  N iem iec toczy ła  się w 
d u c h u  tra d y c y jn e j p rz y ja źn i i w y
p ró b o w an eg o  b ra te rs tw a  b ro n i oby
dw ó ch  n aro d ó w .

„P o p o lo  d ‘I t a l :a “ p o d n o si w 
swioim sp ra w o z d an iu  p rzed e  w szyst 
k im  fa k t, źe  o s ta tn io  n iem ieck o - 
w łosk ie  sp o tk a n ia  o d b y w ały  *-'ę w  
K w aterze  G łów nej F iih re ra . W  p ob li 
i u  b itw y  d a je  W ódz N iem iec, a lb o  
D uce, a lb o  ich  b e zp o śred n i zastępcy  

skazówkr. d la  p o lity k i b ieżące j, 
p rz e d e  ^w szystk im  je d n a k  d la  w iel
k ie j  p o lity k i p rzyszłego  p o ko ju .

fioMnot winiet z M M
teiilaij

B E R L IN . ( f D ) .  R a d  
R zeszy  zaw iadom ił rrąd  
Hondurasu, że konsulom  
Hondurasu w  N iem czech  ode
brano exequatur *  natychmia
stową mocą obow iązu jącą —- 
wobec czego prosi się rząd 

. H ondurasu o szybkie zamknię 
i cie konsulatów.

niały odwrót. Ich militarny 
prestiż jest dlatego też tak ską 
py i to nie tylko wśród naro
dów neutralnych bowiem i sa
mi nie mają już zbytniego zau
fania w swoje siły.

Dr. Góbbels zauważa, że 
Anglicy wprawdzie pozwalają 
sobie czasami wśród głośnych 
okrzyków wojennych na niejas 
ne pogróżki, że jutro albo po
jutrze dokonają czynów boha
terskich, — ale na tym i koń
czy się wszystko. „Jeśli wogó
le w  tej wojnie mówi się o zwy 
cięstwach i skutecznych wyprą 
wach wojennych —  mówił da
lej minister Rzeszy — to A n 
glicy winni w  tych sprawach 
milczeć. Jeśli zajmujemy jakieś 
miasto 15  października, wów
czas głoszą Anglicy, że zajęcie 
to było planowane właściwie 
na 10 października, Wódz Nie 
miec znowu się więc przeliczył 
i plany jego się załamują. Jeśli
by było tak jak to mówią A n 
glicy, nie mielibyśmy wogóle 
możliwości wygrania wojny.

Bowiem ich zdaniem niemiec
kie zwycięstwa stanowią pod
stawę niemieckiej klęski a nie
powodzenia i odwroty Angli
ków podstawą ich zwycięst 
wa“ . Ze strategami od biurka 
w Londynie nie można wogóle 
polenizować, pisze Dr. Gób
bels i stwierdza dalej: Ci, któ
rzy' na dalszy rozwój wypad
ków w Europie wogóle żadne
go już wpł>'wu nie mają, za
miast założyć kalendarz termi
nowy dla siebie, ułożyli go dla 
nas, według którego mamy zwy 
ciężać, lub ponosić klęski. Ale 
W ódz Niemiec zwycięża nie 
według angielskiego, lecz swe
go własnego planu. A  jak ten 
plan wygląda, o tym nie mają 
plutokraci w Londynie naj
mniejszego wyobrażenia. O pla 
nach Wodza Niemiec dowia
dują się panowie Anglicy do
piero wtedy, gdy one przemie 
niają sie w  czyn. Myślimy, że 
dość wczlśńie, a jak wypadki 
wykazały, o wiele za wcześ
nie**.

O św ia d czen ie  psrentiera Japonii
T O K IO .  ( P D ) .  Om awiając zadania rządu ośw iadczył 

premier, generał T o jo  wczoraj w obec w yższych  urzędników  
w  Osaka, że sytuacja św iatowa tak szybko się zmienia, że 
n ikt nie może przepow iedzieć rozw oju  w ypadków  w  dniu 
jutrzejszym .

Jeśli naród skupi się mocno, nie będzie m ogła  Japonia 
być n iczym  zaskoczoną. Ł a tw o  wówczas będzie prow adzić 
w ojnę i kierować po lityką  zagraniczną. O św iadczeń  dla pra
sy  generał T o jo  odm ów ił, zaznaczając, że nadszedł czas czy
nów, a nie słów. N aród , musi m ieć zaufanie do swego k ie
rownictwa. O n, T o jo , wyjaśn i narodow i, dokąd  go  należy 
prow adzić. Z jednoczony naród pokona w szystk ie trudności. 
T a k  uczy historia.

Wyznaczenie dowódcy lotnictwa
B ry ty js k a  służba in fo rm acy jn a  donosi z  M a n ili,  że  sp6 

aker arm ii U S A  ogłosił, że  g en era ł b ryga d y  L o v ie s  B rers ton  
obejm u je dow ództw o p ierw szego  oddziau  lo tn iczego  U S A  na 
Dalek im  W schodzie. B rerston  odleci z  U S A  na chperze za  8

B E R L IN , (PD ). N iem ieck ie  sam o  
lo ty  b o jo w e  z a to p iły  u b ieg łe j noey  
b o lo  w sch o d n ieg o  w y b rzeża  A nglii 
sp o ś ró d  iń ln ie  c h ro n io n e g o  k o nw o
ju  d w a  o k rę ty  h a n d lo w e  o  p o jem  
n aśc i 6.000 i  3.000 TR B , zaś k o ło  
w y b rzeża  P ó łn o c n e j S zk o c ji d w a  in  
n e  o k rę ty  h a n d lo w e  o  4.000 i 3.000 
TRB. w  te u  sp o só b  lo tn ic tw o  n ie 
m ieck ie  zn iszczy ło  te j  nocy  łączn ie
16.000 TR B  n iep rz y ja c ie lsk ieg o  to 
n a ź u  hand low ego ,

P o r t  G rea t Y n rin o u th  b y t znow n  
b o m b ard o w an y . N ad  te re n a m i z a ję  
ty m i zes trze liły  n iem ieck ie  m yśllw  
ee w p ią tek  po  p o łu d n ia  jed e n  a p a  
ra t  S p ilfize , a  a r ty le r ia  p rzec lw lo t 
n tcza  w  no cy  n a  n ied z ie lę  je d e n  b ry  
ty  jak i bom bow iec . N a  p ó łn o cn o  
a fry k a ń sk im  tea trz e  wojjny b n m b n r 
do  w aty  sk u teczn ie  n iem ieck ie  eam o  
lo ty  b o jo w e  u rz ąd z en ia  p o rto w a  t 
zak ład  d e s ty la c y jn y  w  T o b ru k u . 
B om bow ce o strz e la ły  b ro n ią  z  sa m o  
lo tu  o k rę t  h an d lo w y , k tó ry  w śró d  
w ybnebów  i  og ro m n eg o  d y m u  sa p a
Ul się.

ALGECIRAS, (PD ). Do G ib ra lta ru  
Z aw inęła a n g ie lsk a  łó d ź  p o d w o d n ą , 
p o s ia d a ją c a  c iężk ie  u sz k o d z en ia  n a  
w ieży. W ie lu  ra n n y c h  w y n iesio n o  
n a  ląd . In n a  łódź  p o d w o d n a  w p o r  
c le  g ib ra lto rsk im  m a  n a  p o k ład z ie

B iernika w y ra źn e  u szk o d zen ia , p o 
ch o d zące  o d  a ta k ó w  a  sam o lo tó w .

B E R L IN  (PD ). P n n M  ciężkości 
a ta k ó w  n iem ieck ieg o  lo tn ic tw a  sp o  
ożyw ał w  d n ia  2& p a źd z ie rn ik a  n a  
n iszczen iu  w ażn y ch  b o lszew ick ich  
o b tek ó w  ko le jo w y ch . J a k  DNB z

k ó ł w o jsk o w y ch  s ię  d o w ia d u je  s iln e  
zespoły  lo tn ic tw a  n iem ieck ieg o  bom  
b a rd o w aty  c iężk im i I  n a jc ięż szy m i 
p o c isk am i d ro g i o d w ro to w e  Sow ie
tó w  w e w szy stk ich  częśc iach  f ro n tn  
w schodniego .

W ażn e  Unie k o le jo w e  zo sta ły  kil

Bombardowanie rejonu Rostowa
B E R L IN , 27 październ ika .1 lo tów  sowieckich. N iem ieck ie

(P D ) .  W e d łu g  dotychczaso
w ych  zgłoszeń  zestrzelono 25 
październ ika w  gw ałtow nych  
walkach pow ietrznych  na po
łudniowo-wschodnim  odcinku 
frontu  wschodniego 16 samo-

sam oloty bo jow e zn iszczy ły  
nadto w iększą ilość sam olotów  
sow ieckich na ziem i, zdruzgo
ta ły  k ilka pociągów  i przer
w a ły  ważną, w ychodzącą z 
Rostow a lin ię ko le jow ą.

OOO— — *

Anglicy zaatakow ali
sam olot Czerwonego K rzyta

RZYM, (PD)L W  zw iązk u  z* z n l  
Bzczeaiean p rz ez  A nglików  z  w y so 
kości 7 m e tró w  w ło sk ieg o  sam o lo tu  
C zerw onego  K rzy ża  z n a jd u ją c e g o  
*ię n a  lo tn isk u  w* D żibuU i, a n g ie lsk a  
słu żb a  p ra so w a  tw ierd z i, t e  lo tn ik  
an g ie lsk i n ie  d o s trz e g ł w  czasie  
sw ego a ia k u  z n ak ó w  C zerw onego 
K rzyża.

Celem  u d o w o d n ie n ia  k łam liw o śc i 
tego  twierdzeń-'* n a  d z is ie jsze j k o n 
fe re n c ji p ra sy  z ag ra n ic z n e j ro z d a n o  
zd jęc ia  fo to g ra ficzn e , w y k o n a n e  
bezp o śred n io  p rz e z  pew n eg o  lo tn i
k a  w łosk iego . N a fo to g ra f ia c h  ty ch  
w idaó  i  oałą  w y ra z is to śc ią  znak  
C zerw onego  K rzyża  n a  p ło n ący m  
b ia ły m  skrzyd ło .

ka k ra in ie  p rz e rw a n e ; tra f io n o  w n is i  
czący  sp o só b  b o lszew ick ie  sk u p ie n ia  
w o jsk  w  re jo n ie  R o sto w a  I n a  
w schód o d  C h a rk o w a . N a  lo tn isk a c h  
bo lszew ick ich  tra f io n o  licznym i bom  
b a n d  m iędzy  go tow e do s ta r tu  sam o  
ioty.

B ER LIN , p aźd z ie rn ik a . (PD). 
P o d czas u zb ro jo n e g o  lo tu  w yw ia
dow czego , b o m b ard o w ały  jre m ie c -  
k ie  sa m o lo ty  bo jo w e  ub ieg łej nocy 
u rz ąd z en ia  p o rto w e  w  D undee. W y
w o łan o  liczne, w ie lk ie  p o ż a ry . W  
A fryce P ó łn o cn ej zes trze liły  n ie
m ieck ie  m yśliw ce  23 p aźd z ie rn ik a
1 b ry ty jsk i b om bow iec  ty p u  B r :slo l- 
B lenheim  i jed en  m yśliw iec  H u r r -  
can*. D o d a tk o w o  p o d a je  się  d o  w ia
d o m ość ', że 22 p aźd z ie rn ik a  zestrze
lono  w  w alce  p o w ie trzn e j 1 b ry ty j
ski b o m b o w iec  ty p u  C urtiss.

B E R LIN , 24 p aźd z ie rn ik a  (PD ). 
DN B d o w ia d u je  się  z kó ł w o jsk o 
w ych , że "o w ie ly  s tra c iły  23 p aź
d z ie rn ik a  84 sa m o lo ty  w w a lk ach  
p o w ie trz n y ch  i wskuftek d z ia ła n o  
a r ty le r ii  p rzec iw lo tn icze j. Jed n ą  
m aszy n ę  zn iszczono  n a  ziem i, 27 so 
-yiewkich m aszy n  zes trze liła  a rty if  
ria  p rzec iw lo tn icza  a 56 sam olo tów  
zniszczyły w  w a lk ac h  pow  ■ 

n iem ieck ie  m yśliw ce i sam o lo ty  bo 
jowo.
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D ozorca  łaźn i by ł d aw nym  a iw tria  
ekim  jeńcem  w ojennym . O dsiad y 
w ał d łu g o le tn ią  karę  za  d e fra u d a c ję .
Poznałem go, gdy zażądałem czystej 
bielizny. Otrzymawszy koszulę, zau
ważyłem w mej kilka źle zeszytych, 
okrągłych dziurek z przodu i z ty 
to , a zwłaszcza po lewej stronie 
p:ersi. Naokoło dziurek były ciemne 
plamy. Gdy podczas 'następnej ką
pieli znalazłem się sam na sam z 
dozorcą, zapytałem go, od czego po
chodzą te dziurki j plamy. Ogląda
jąc się trwożliwie, szepnął mk że 
bielizna pochodzi od rozstrzelanych, 
* których została po egzekucji ścią
gnięto, Zawsze po egzekucjach, a od 
bywały się one przeważne we wtor
ki, czwartki i soboty w jednej z du; 
iyeh pwnic pod pralnią, albo też 
na podwórzu pod wieżą Pugaczewa, 
przynoszono mu całe góry skrwa
wionych uhrań i bielizny, i prano 
tmty imiast w dużych kotłach, po 

czym kobiely aręźnipwie cerowały 
je. Zapytałem <k>zorcy. któremu po
wiedziałem, że jestem Niemcem, i 
który miał dlatego do mnie zaufa-, 
nie, co też robi się z trupami. Z kło
potliwego milczenia wywnioskowa
łem, że prawdopodobnie tam mu
siał być zatrudniony przy „uprząta
niu". Wstydź?! się chyba przyznać 
do tego.

Z powodu odnowienia się cięż
kiej choroby, której nabawiłem się 

ua wojnie, często musiałem chodzić 
do lekarza więziennego. Kiedyś 
przyszliśmy da niego widocznie za 
wcześnie. Trzeba było czekać na ko
rytarzu Na prawo i lewo znajdowa
ły się małe pokoiki, częściowo po
koje przyjęć, częściowo lapcratena. 
Pi)ko:ki właśni© -wietrzono i sprzą
tano. Jedne z drzwi były półotwarte 
Z ciekawości zajrzałem do środka. 
Na stole znajdowało się kilkanaście

L iczbę ro zs trze lan y ch  w w ięzieniu  j gdyż zb y t g o rliw y  ta jn y  a g e n t s t r a -b ła g a ln i .  rę ce  i po w ied zia ł. „JeśK  ; J8ST!* szam otow e k a fe lk i, k tó ry m i - ry  ro b ił n a  ch u stce  d o  nos*  CI
n a  B u ty rk a c h  w c iągu  o sta tn ie g o  , ży krem low skźej sądził, że to  b a n -  fak , to  m am  ty lk o  je d n o  życzen ie : | w yłożone  b y ły  śc ian y  te j  u b ik ac ji |  ł t  by ła  n ies ły ch an i*   .............
ro k u  o b liczał n a  p o d sta w ie  d o s t a r - jd a  zam achow ców , c zy h a jący ch  n a  n ie  pow iedz  n ik o m u  an i sło w a , ie  i k tó rą  K ażdy m u sia ł od w :edzać  re -

w ięzienia n a  Ł u b ian k ę  i każdego  z 
o so b n a  zb ad an o . Czy z g łu p o ty , czy 
ze s trach u , czy też d la teg o , że chciał 
u d aw ać  b o h a te ra , jed e n  z n !c h  rze-

sięcy b a d ań , obciążyli zię * » :em- 
nie.

Między innym; zbyt gorliwy ge
pista zrobił z niewinnego żartu wicl- 
k’e sprzysiężenie. Chodziło o  kilka 
znanych, rozpowszechnionych po 
całej Rosji dowcipów Radka o Sta
linie, które chło-pcy opo .Jadali so
bie ze śmiechem.

czonej mu bielizny, n a  5000 z górą.
Byli to  jodyn'e ci zamordowani, k tó 
rych skaza? wydział trzech lub ko
legium GPU. Wielu kandydatów na 
śmierć, po  zak o ń czen iu  procesów, 
odbywających s ię  p rzed  sądami 
specjalnymi, wcale a ie  wracało na 
Eutyrkl, ro zs trze liw an o  'cb gdzieś 
uiiziej.

Codziennie odbywaliśmy na po
dwórzu więziennym dwudziestomi
nutowy spacer. Ustawialiśmy się na 
korytarzu w dwóch szeregach, po 
czym wśród krzyku i klątwy straż
nicy pędzili nas na podwórze, gdzie 
w dość żywym terapie musieliśmy 
biegać naokoło. Pomanc źe taki spa 
cer był wszystkim, tylko nie wytchnie 
niem, jednak miał dia nas, którzy 
siedzieli w więzień':! już od kPini 
miesięcy, duże znaczenie. Nierzad
ko zdarzało się, że pozbawiano nas 
i tej małej przerwy w dziennej mo
notonii. Miało to miejsce wtedy, 
jeśli któregoś z więźniów złapano
na porozumiewaniu się znakami * j a3egdoł< 0 staliare: 
więźniami innych cel. Zapędzano' 
nas wtedy z powrotem do cel, i po
zbawiano dziennego spaceru na -dwa. 
trzy dni iretyllio „winnego*', ale 
wszystkich znajdujących się z nirn 
w jednej celi.

Byio zupełnie zrozumiałym, ie po 
mimo wszystko więźniowie wykorzy 
stywali spacer do wzajemnego po
dawania sobie w\adomnfci. Było 
między nami cały szereg takich, któ 
rzy byli zaplątani d o  jakiejś „kor
nej sprawy", a nie siedzeli w jednej 
celi.

W  naszej celi siedział na przykład 
15-lelnl uczeń gospodarczego tech
nikum z mniejszego powiatowego 
miasta pod Moskwą. Któregoś wol

o k azję  do  w y k o n an ia  zam ach u  n a  i cię  u ra to w a łem ". G dy zaskoczony  
którąś z -wielkości so w ieck ich . C h łop  • S ta lin  z a p y ta ł o  p o w ó d  tego dziw - 
ców aresz to w an o , zap ro w a d z o n o  d.o I nego życzeni ośw iadczy ł ry b a k , ie  

by  go lu d n o ść  n® m ie jsca  zab iła , 
gdyby  się  d o w iedzia ła , i e  u ra to w a ł 
S ta lina .

T ę  an eg d o tę , o d  d a w n a  p o p u la r-  
czyw iście „p rzy z n a ł się", i e  w szy scy ! ,  w ir6 d  lu d n o śc i sowieckiej, do-' 
należeli d o  g ru p y  te rro ry s ty c zn e j i j sąd n ie  c h a ra k te ry z u ją c ą  „w'eiką 
że p lan o w ali z am ach  na S talu j* , | m ii0ść  Judu do o jczu lka  S ta lin a" , 
Ja k  lo byw a w  p o d o b n y ch  w ypad- j o p o w iad a ł m eły  W asy l sw oim  k o le- 
k ach , w c-ągu trw a ją c y c h  k ilk a  m ie j g 0Tr,. A czkolw iek słyszeli ją  ju ż  ty-

sią-<' razy, wybuchnę!1 wszyscy głoś
nym śmiechem. I % tego niewinnego 
faktu zrobiono kryminał i skon
struowano niehezp'aezne oskarżenie, 
że chłopcy zorganizowali giapę ter
rorystyczną i zamierzali urządzić 
zamach ua Stalina.

N a tu ra ln ie  m łody  W asy l obaw iał 
się  o sw o ją  sk ó rę . P rzez  długi czas

g u lam ie  dw a ra z y  dz ienn ie, były 
s ta le  p e łn e  zn ak ó w  i  w iadom ości.

N apis: C. C2. Jak . S-'d. Af. bad . n. 
P- -s- d . n. znaczył, i e  z celi 62-iej 
w ięźniow ie Jak u b o w sk i, S idorow . 
A fan as 'ew  Dyli b a d an i i n ie  p rzy 
zn a li się  do ziicz eg o. K ażdy, k to  
pierwszy przeczy ta ł ta k i n ap is , u w a
ża! za h o n o r  n a ty ch m iast p o w iado
m ić  -o n im  tego, kogo do tyczył.

Jedna  rzecz  by ła  na B u ty rk ach  
p ra w ie  a ie  m ożliw a, m ian o w ic ie : n a 
w iązan ie  k o n ta k tu  ze św 4a tem  ze
w n ę trzn y m  w d ro d z e  n ie leg a ln e j b y 
ło  p ra w ie  niem ożliw e. W szystko , co 
w ięźniow ie o trzy m y w ali z zew nątrz , 
m u sia ło  być  p o d a n e  tak , że m ogło 
być bez tru d u  sk o n tro lo w a n e . Chleb 
m u sia ł być k ra ja n y  na c ie n iu tk ie  
k ro m k i, m leko  m usia ło  zn a jd o w ać  

j filę w p rzeź ro czy sty ch  bu te lk ach .
„Zbrodnia" Wasyla, naszego ma. aap-różno próbował porozumieć zię j ‘ ' . ;

,. i . , , . . , , . Ta!c «a®o słonina musiała być cie-lis n icn.nłi n u -o r r r  ełO  7 OP! i fWlldrtO. i »  IrłóiwfTHH m n i o  la li rnio/TAWT » *lego współtowarzysza z celi, polega 
la, jak mówił, na tym, że opowiadał 
swoim kolegom znaną wazędzie

ko legam i do ■ pować. N a to ry b ak  życzył sobie no-

Pod-czas g w ałto w n ej b u rz y  S ta lin  
jechał łodzią n a  M orzu Gza--nym 
niedaleko swej siedziby le tn ie j Gag- 
ry. Ł ódź się rozb'la, a S ta lin  Zaczął 
tonąć. W  ostatniej chw ili zobaczył 
go rybak i z wielkim tru d em  u ra to 
wał mu życie. Gdy p rzy w ró cił S ta
lina w niedalekiej chatce do  życia, 
rzekł m u  „w szech w ład n y ", te  z 
wdzięczności spełn i każde jego ży
czeń'®. Rybak życzył sob ie  now ej 
lodzi, sąd ząc , źe już to  życzen ie  jest 
trudne d o  spełnienia, potrzebna bo
wiem jest do  tego sp o ra  sum a pie
niędzy. Stalin m u je d n a k  po w ied zia ł 
ie  m oże życzyć sob ie  czegoś w arto ś
ciow szego  i że nie potrzebuje się krę

„ któryunś ze sw oich  k o leg o ... - .
! m u fk o  p o k ra ja n a . W ięźn iom  nie hy- 

N asi spec ja liśc i -  b e z p rz o rn i  wgljK) przynosić  ca łycb  b o ch en .
wiedzieli, co trzeba zrobić. Pod ich w Jt8Bie ^  _ i n » *

. . .  Związku Sowieckiego nym, napojów w  naczyniach me.

nego dnia pojechał £
szklonych misek, w których tedy j Moskwy, gdzie chłopcy oglądał- m ię |  wej s-‘ecb  Ku n iem ałem u  zdum ien iu  
mózg; ludzkie. Od dozoT cy-w ięiu ia. j d zy  innym i C zerw ony P la c  o raz  j i na to u słysza ł, te m o że  so-bie bez
sp rz ą ta ją c eg o  p o k o ik  dowiedziałam , m auzo leum  L en ina. W  n adziei, ie  ( k ręp o w an ia  życzyć czegoś jeszcze
się, że są to mózgi jednej partii roz
strzelanych ubiegłej nocy w  więzie
niu na Butyrkach

D ozorca, za tru d n io n y  ju ż  od d łu ż 
szego czasu  w szp ita lu , p o w itd z ia ł 
m i tak że, ie  n iek tó ry ch  skazań có w  
od d z 'e ia  się  przed  ro zstrze lan  ero o-J 
in n y ch  i zab ija  w ten  sposób, b y  n ie  
uszkodzić  kość. T ru p y  ich  z a b :cra 
r ę  n astęp n ie  d o  p raco w n i, gdzie 
p re p a ru je  się  z n ich  szk ielety  d la 
szkół, in sty tu tó w  o raz  in n y ch  z ak ła 
dów d o  n auczan ia . P rzypuszczał, że 
w iększa część tych  szkieletów ' 'dz ie  
zagran icę . P o tw ierdził mi to n a s tęp 
n ie  inny  w 'ęzieó , k tó ry  praco cal 
p rzez  d łuższy  czas jak o  -in sp ek to r w 
k o m isa ria c ie  d la  h a n d lu  zag ran icz 
nego, i tnów'1, że głów nym  odbi. r-  
cą tych  „szkieletów na zamówienie" 
ze Związku Sowieckiego jest Amery
ka.

Od czasu, kiedy s'ę dowiedziałem, 
skąd pochodzi bielizna, nie prosiłem 
j'uż o bieliznę w'ęzienną. Dozorca 
łaźni opowiadał mi, że w ciągu ostat 
nich dziewięciu nresięcy przeszło 
przez łaźnię ponad 50.000 więźniów, 
odchodzących do obozów pracy przy
musowej lub do innych w!ęz)‘eli.

zobaczą m oże kogoś z  „w ielk tób", 
s ta n ę li n ied a lek o  g łów nej b ram y  
w yjazdow ej z K rem lu. M usieli w i
docznie zbyt n a ta rczy w ie  p rzy g ląd ać  
się  p rze jeżd ża jący m  sam ochodom ,

b a rd z ie j cennego. W strzy m u jąc  o d 
d ech , ry b a k  p a trz y !  a a  obcego. 
W reszc ie  zap y ta ł, k im  jest u ra to w a 
ny Gdy *ię d o w ie d ra ł ,  i e  u ra to w a ł 
S ta lina , p a d ł na k o lan a , po d n ió sł

d y k tan d e m  W asy l n a p is a ł k iik a  k a r 
teczek z  k ró tk im i p y tan iam i i  w ia 
d o m o ś c i  o p rzeb iegu  sw ojego ba
d an ia . P o tem  w m om encie , gdy s tra ż  
n ie  w idz ia ła , w e tk n ą ł je w  o-dpowied 
n ie  m ie jsce  na  p odw órzu , k tó re  ko- 
iodzy Jego mo-gl5 w idzieć ze sw oich  
cel. W śród  w ięźniów  is tn ia ło  n iep i
sa n e  p raw o , w edług k tó reg o  każdy  
p rzezn aczo n ą  n ie  d la  niego w :ad o - 
m ość n a ty c h m ia st pow in ien  by ł d o 
s ta rczać  w łaściw em u a d resa to w i, o 
ile zn a jd o w a ł s 'ę  w jego celi. Jeśli 
się n ie  z n a jd o w a ł, trzeba było w ia
d om ość  wlo-żyć Z po w ro tem  do 
sk ry tk i, d o p ó k i a d re sa t je j  nio za
b ra ł. P om yłk i by ły  rzad k -e , a lb o 
w iem  obok  im ien ia  p o d an y  by ł za
wsze n u m e r celi. W ięc n p . 62 /W ania.

W  ciągu k ilk u  d n i n asz  W asy l
m ia ł rzeczyw iście łączność  z w szy st
kim i sw oim i przyjaciółm *. O becnie 
w iedzia ł d o k ład n ie , co  k ażd y  z nich  
zeznał i ja k  sp raw a  sta ła .

U lub ionym  m ie jscem  d l*  te j  t a j 
ne j k o re sp o n d en c ji oprócz  p o czek al
ni w łaz ience  by ł w spólny  ustęp .

przezroczystych, d a le j pap ierosów , 
gazet, książek itp.

Żc sp ec ja ln ie  „ ru ty n o w an y m " więź

zabrudzona, 
tak, że branie jej d o  ręk- budziło 
wstręt. Odsyłał ją z b ru d n ą  bielizną 
czekającemu przed więz'eniein
krewnemu. Brudy naturalnie badano, 
lecz żaden ze_ strażników a'o chciał 
wziąć do  ręki -chustki.

P rzesz ło  k ilk an aśc ie  d n i o d  ch w il5 
mojego przybycia  do celi. Zżyłem  się 
z nowym otoczeniem. W  cel5 pano
wały dobre sto-sunŁi koleżeńskie. 
Nie słyszało *ię _ wstrętych kłótni. 
Wszystkich łączyły wspóine przeży
cia dz!cnne i wspólny las. Jeden po
magał drugiemu, by móc jako tako 

przetrwać ciężkie chwile.
Wprawdzie starałem się  zachować 

rezerwę, jednak współżycie z  tyło. 
ma ludźmi nieuniknie-nie doprowa
dziło do tego, że zbliżyłem się -Jo 
niejednego-towarzysza wspólne] nie
doli. W  ten sposób dowiedziałem 
s:ę o przeżyciach całego szeregu 

swoich kolegów-współwięźniów.
Losy każdego z nich umożliwiły 

mi głębsze wejrzenie w straszne wa 
życiowe milionów obywateli 

miastach 
i ca wsi.

Dowiedziałem się rzeczy, o; któ
rych nie imałem, względnie nie mo
głem mieć najmniejszego pojęcia do

niom  udawało się nawet w najcięż- czasu sw ego a resz tow an ia , albowiem 
szych sytuacjach przesyłać wiado- były poza raóim w łasnym  życiem i 
mości, miałem okazję przekonać się działalnością. Coraz to  lepiej orien- 
w więziennym szpitalu na Tagance. j towałem się, że przez w szystk ie  ta 
Poznałem tam najbardziej wyrsfi-j Jata żyłem  ja k b y  w śn5e, a  ze  mną 
nowaue sposoby komunikowania się. j ty siące  za-granieznych komuniistów ,

k tó rzy , b ęd ąc  idea lis tam i, w Zwiąż-
W  izb ie chorych leżał ze m ną 

stary, doświadczony więzień, kufy 
na cztery nogi Um iał on azmuglo- 
w ać -nawet n a jn iebezp ieczn iejsze  w '» 
don iośc i na zew n ą trz , a także  s ta m 
tąd  o trzy m y w ać  potrzebne od pow ie
dzi.

Co o s 'em  dni o trzy m y w a ł od 
sw oje j n ib y -ro d z in y  śro d k i żyw-

ku  Sow ieck 'm  ule w idzieli nic in 
nego, ja k  ty ik o  sw o ją  p racę ; byli oni 
za p o rząd n i, by  p rzypuszczać , i* m o
gą is tn ieć  rzeczy, po zn an ie  k tó ry ch  
z ro b d o  by z  ludzi ślepo w ierzących 
p a r t  fi— zdecydow anych  w rogów  bob 
sze-wizmu.

Jak żeż  in acze j w y g lądała  w opo- 
pow iaidaniach tych  ludzi nag a  rze-

n o ś c io w e  i b i e R m e ,  i c o  tyd r*e< r  „ i ' - jt i _ t • r . .I czyw istosć  bo lszew icka, m i  ta  ja k a
oddawał przyrmszącemu swoją brud- widzio}em znałem a która
n ą  bieliznę. P o trz eb n e  w tadom ości . ,ak  by ,a j u i  łtrns2nfl 
p isa ł d ro b n iu tk im  p ism em  n a  eien
k ie j b 'h u łce  d o  p ap ierosów , z k tó re j 
rob ił a e s 'ę p n ie  m ałą , tw a rd ą  ku lkę  
i u k ry w a ł ją  w m ałym  w ęzełku, któ

| ją ć  ł  u trzy m ać  ro zstrzy g a jący  

I b itw ie  p rzy czó łek  m ostow y.

Zginął p u łk. Schubert
B ER LIN , fPT>). O dznaczony  K rzy t» c h a iz ie ,  gdzie o d zn aczy ł s ię  p rzy  

żem  R ycersk im  p u łk o w n ik  Schn- i p rze jśc iu  M ozy n a  sa r lió d  od  T rl- 

b e r t,  k o m en d a n t śląsk iego  p u lk n  ] c c ln te . D zlętd  jego en erg iczn em u  

piecho ty , zg iną ł id ąc  na  czele  sw o ] (jaw iklztw u m ożna  by ło  w ów czas za 
jeg o  p u łk u  do  a ta k u  n a  w schód  o d  

TńropTee.

J a k o  dow ó d ca  ś iąsk ieg o  b a ta lio n u  

fcral o n  u d z ia ł w k a m p an ii po lsk ie j, 
gdzie d z ięk i sw o je j p rzezo rn o śc i 1 

d z ie ln em u  dow ó d z tw u  w y k o n a ł wie 

ie, szczeg ó ln ie  c iężk ieh  z ad ań . N az

w isko  jeg o  w tąże s ię  z p rze łam an iem  

po lsk ich  um o cn ień  g ran iczn y ch  pod 
G o s ty n ie m , p rz ep ra w ą  p rzez  W is 

!ę p o d  O strow cem  I bśfwą o k rą ż a ją  

c ą  pod T om aszow em .

LW Ó W , 28 p aźd z ie rn ik a  (PD ). 
Na p o siedzeń 'u , k tó re  o dby ło  się 
z  o k az ji obecności we Lw ow ie ge
nera ln eg o  g u b e rn a to ra , Dr« F ra n k a , 
G u b e rn a to r okręgu  G alicji p rzed sta  
w ił p rzeg ląd  d z ia ła ln o ść 5 niem iec
k iego  za rząd u  cyw ilnego  na tym  
teren ie . W  p ro d u k c ji i p rzem y śle

Odzn czenie dz elnego żołnierza
B ER LIN , (PD ). W ódz N iem iec 

odznaczy! K rzyżem  R y ceisk lm  Żela 
znego K rzyża s ta rszeg o  żo łn ie rza  
11, Schulza  z pew nego  b a ta lio n u  plo 
Schulza z pew nego  b a ta lio n u  p io
n iersk ieg o . S ta rszy  ż o łn ie rz  Schulz,

n ie rz , zdobył 27 w rześn ia  n a  p o d s ta 
w ie  w łasn e j d e cy z ji k lik a  sow iec

k ich  szańców  o p a n ce rzo n y ch . N a

stę p n ie  p o szed ł o n  sam n ap rzó d  u- 

z b ro jo n y  je d y n ie  w p is to le t i g rana-

znopalzzen ia  p ra c u je  r ę ,  ja k  to  
m ów ca p o d k reślił z n acisk iem , n ad  
zw alczan iem  szkód , sp o w o d o w an y ch  
p rzez  w ojnę. R ów nież wiele tro sk i 
5 energii pośw ięca się  p o p raw ie  sio - 
su n k ó w  k o m u n ik acy jn y ch . Celem 
w yszkolen ia  U kra ińców  w g o sp o 
darstw ie  w ie jsk im  i w  in n y ch  d z 'e- 
dz in ach  zaw odow ych , uw zględniono  
po w o łan ie  d o  żyeta w okręgu  wa- 
łicji szkól zaw odow ych dla U k ra iń 
có w  na w ezyslkich odcinkocn. Rów 
nlScześnie u ru ch o m io n o  p onow nie  
l>ar<lzo w iele szkół pow szechnych .

Szczególnie w iele uw agi pośw ięca 
s:ę  sto łecznem u m iastu  okręgu , L w o
w ow i, gdzie p rzew idz iane  p race  są 
ju-ź w toku . G enera lny  g u b e rn a to r

_________ _______ _____________________ _ zab iera jąc  głos podkreślił, że  rząd

k tó ry  w czasie  k a m p a n ii w sch o d n ie j , *s  r ^czne 1 z*!j4{ a  SOW ieddeh sz a ń  g en era ln e j gubern ii u d z :eli okręgo-
N a czcie tego sam eg o  b a ta lio n u  d a j p c c n a ć  ja k o  w y b itn ie  d z id -  ! ców , k tó ry ch  up ad ek  tumożiiwtl cal ; wi Galicji m ożliw ie  n a jw ięk sze j po 

w alczy ł o n  n as tęp n ie  w 1940 r. n a  , ny, zach o w u jąey  z im n ą  k rew  io t-  _ k o w itc  zdobycie  w yspy Ocsel. I m ocy przy  tej p racy  nad  odbudow ą.

O piszę pó źn ie j losy k ilk u  sw o:ck 
to w arzyszy , k tó re  m n ą  w strząsn ę ły  
i o d eb ra ły  jtiż  mi o s ta tn ie  iluzje.

T ym czasem  d n i m 'ja ły . W ięźn io
wie zm ien iali się, g ru p o w a ł się  loa 
ob o k  losu , traged ia  obok tragedfi. 
P rzechodził obok m nie ro bo tn icy  i 
ch łop i, in te ligenc5 różnych  zaw o
dów  1-udz':: w  różnym  w iakn. W ie
lu * nich  sz ło  na śm ierć, w 'e!u na  
ca łe  lata d o  ciężkich ro b ó t p rzy m u 
sow ych. A jed n ak  szli z o b o ję tn o ś
cią, k tó ra  m n ie  dz iw 'ła . T ak , n a ró d
ro sy jsk i je s t n a ro d em  cierp iących  i 
c ie rppw ych .

Galą duszą  p rag n ą łem  zerw ać  kie 
dy ś o-biudną m askę  z tw arzy  bolsze 
w ickich ag-ta to rów . M usiałem  to ir- 
czyuić n ie ty lko  we w łasnym  in te re 
sie, ale  i w in teres/e  tych w szystk ich  
n ieszczęśliw ców , k tórzy  w ciągu  tych 
m iesięcy n r ja l i  m nie, idąc  na śm ierć  
a lb o  też na  tw a rd ą  p racę  n iew oln i
ków, 1 k tó rzy , rzu ca jąc  na m nie po  
raz o sta tn i sw ój wzrok, zdaw ali s"'ę 
błagać, bym  p o w iadom ił ludzi za
gran icam i sowieclUej o jczyzny  o ich 
p rzeraża jący m  losie i n iep o trzeb n e j 
n ikom u śm ierć5.

Podajemy poniżej artykuł ko- ; 
respondenia woj. K. M. Grim
ma go, wydruk, w Nr. 289 gaz. ' 
„Vt>lk'sclier Bcohachter”. Autor 
próbuje rozwiązać zagadkę b'sr- 
negr poddania się bolszewizmowi i 
m?xs rosyjskich i dochodzi do j 
wn!osku. że wszechogarniający i 
lęk zabił ich duszę. ]

M ieliśm y za s-obą n iezm ierzone   ̂
p rzestrzen ie , a  całym i m ies:qc imi 
n ie  w idzie liśm y n ic  innego, jak  źle 
cl ho w cale n ie  u p ra w ia n e  po la  i 
w ioski z nędzuyih i ch a tam i, p o k ry 
tym i słom ą. P rzy  p rzechodzen iu  
p rzez  m iasta  w :o n ą ł z nich  s traszn y , 
p rz y g n ia ta jąc y  ch łó d . Gdzież były 
siły  s taw ia jące  opór, py ta łem  siebie, 
n ie  s ;ły p rz e jaw ia jąc e  się  w d z ia ła l
ności p o lity czn e j —  ty ch  bow iem  j

n ie  b y ło  —  ale  siły  sk u p io n e  w u ta 
jonych p rag n ien iach  i tę sk n o tach , 
w ew n ętrzn y  o p ó r, p rzeb ły sk i ludz
kiego op o ru  przec iw ko  zw ierzęcem u 
bolszewickiemu te rro ro w i?  D arem - 
n'e ich 6zukałem.

K tóregoś d n ia  po  ra*  p ierw szy  
uśw iadom iłem  sob ie  zupełn ie  jasno , 
że szu k a łem  czegoś, czego  ju ż  n ie  
było. O dpow iedź d a ł mi d a w n y  k ’e- 
ro w n ik  tea tru , k tó ry  o b ecn ie  w jed 
nym  z m iast p ro w in c jo n a ln y c h  p ro 
w adzi k ino. Na py tan ie , czy r ę  we
w n ę trzn ie  n ie  b u n to w a ł p rzec iw ko  
s tra szn em u  b y to w an iu , człow iek  ten  
u b ra n y  w w y ta r ty  g a rn itu r  bo leśn5© 
się uśm iech n ął. „Rzeczy duchow e, 
m ów ił (a p ieścił się  tym  sło w em  ja k

p ięk n ą  Iśiuącą k o lo ram i k u lk ą ), rze
czy  duch o w e —  to  b y ło  n iegdyś. 
Czy p a n  wie, co  tu ta j  p a n u je  w d u 
szach  p ra w ie  w szystk ich  ludzi, bez 
różn icy , czy są  k o m u n is tam 5 n a le 
żącym i do p a rtii , czy też nie? Lęk, 
n ic  ja k  ty lko  lęk. Lęk p rzed  d o b ry m  
przy jac ie lem  na ulicy, lęk  p rzed  k o 
legą z są s :edniego b iu rk a , lęk p rzed  
nag le  o tw ie ra jący m i się d rzw iam i, 
lęk  p rzed  obcym , k tó ry  na  d o le  
w chodzi w łaśn ie  d o  p rzed sio n k a .

M ów iono nam , źe  jesteśm y  psy- 
ch o lo g am 5 z u ro d zen ia , że m usim y 
czy tać  w tw arzach . Z aiste , gdybym  
tego n aw et n-ie by ł um iał, w c iągu  
ty ch  la t  b y łbym  s :ę -nauczył czy tać  
z  tw arzy . N aw et n a jb liż s i: o jciec, 
sy n , w ła sn a  żona  by li c róbezpiecznl. 
S ąsiad  m ó j gdzie m ieszk am  n iesp o 
dz iew an ie  zaszczy tn ie  aw an so w ał. 
P y ta łem  się  z  goryczą, za  cenę  js k 5e j 
z d rad y , za cenę Ilu  ro z s trze la n y c h ?  
C ałym i d n iam i w p a try w ałem  się  z

męczącą wnikliwością w obliczę jed 
nego z moich przyjaciół. Całymi 
dniami stawiałem sob:e pytanie, co 
też znaczy to charakterystyczne 
drganie w kąciku jego ust. Nieu
stannie, jakby zahipnotyzowany, 
powtarzałem zamientane z nim sło
wa i poddawałem je analizie. Twarz 
każdego wydawała ml się jego twa
rzą. Lęk mnie paraliżował.

Albo jesl u ro czy sto ść  w  zak ładz ie : 
p :jem y , tańczym y. L udzie  *ię oży
w iają , * n a w e t o śm ie la ją  zię n iek ie
d y  uśm iech n ąć . W ie pan, eo  znaczy  
w ty m  p a ń s tw ie  u śm iech n ąć  r ę ?  
P a n  mź n ie  w ierzy , tego w ieczoru  
śm iałem  się. Ale m u sia łem  to  o d p o 
ku to w ać. P rzek lin a łem  po tem  te 
k ró tk ie  m in u ty  śm iechu . Z aczęły  m i 
ch odzić  p o  g łow ie  ró żn e  m yśli: a
m oże w y m knęło  m i s ię  c  u st ja k ie  
n ie o p a trz n e  sło w o , g d y  o d staw ia łem  
szk lan k ę  z  p iw em ? Co p o dkreśliłem  
zb y t za m ało , * c o  Zbyt s a  dużo?

Co m ożna  było źle zrozum ieć, p rze
kręcić?  Kto z  obecnych  będzie  ilo- 
nos 'c ie lem , z d ra jcą ?  W szędzie, jesl 
p rzec ie  pe łno  szpiclów . W idzi pan. 
tak ie  p rz e ra ża ją c e  m yśli czep ia ją  się 
nas. Chcę się z t r c h  o trzą sn ąć , a le 
pom im o najw -ękazych w ysiłków  nie 
u d a je  się. P ró b u ję  zag łęb ić  s ię  w 
sw o ją  p racę , lecz m yśli o p a d a ją  
m n ie  jak k o m ary . Z ry w am  się, żeby 
się  uspoko ić , szu k am  u rzęd n ik a , z 

; k tó ry m  m ów iłem  w czora j, a le  nie 
m a go. W  ininym urzędzie  b rak  
dw ó ch . K o m u n ik u ją  mi o tym  k ró t-  

j ko, jak b y  m im ochodem . Niech mi 
p a n  w ierzy , n ie  py tam , na  p raw d ę  
strzegę  się zapytać . Nie m?tm o d w a
gi ju ż  m yśleć; b o ję  6ię, że m yśli 
m ożna w yczytać  m i z tw arzy . O ta r
łem  się  o śm !erć, p rzech o d zą  m nie  
z im ne dreszcz®.

! Nic n ie  znacząca d ro b n o s tk a  m a 
( u n a s  u p io rn e  znaczen ie. T ego nie 
j ro zu m ie ją  ludzie  z zew n ą trz , z in 

nego św iata. K toś n ie  k łan ia  się, ot,
p ierw szy  lepszy z brzegu. Czy pan 

 ̂ wie, ie  u nas m oże to być p ierw szą 
i zapow 'edzfą  w yroku  śm ierci?  Mu

siałem  oddać sw ó j te a tr ;  m s tę p c a  
znalazł za ku lisam i p o rtre t Jagody  
I o sk a rży ł m nie o ten d en cje  a n ty 
kom unistyczne. a lbow iem  w szech
w ładny  gepista  p o pad ł w łaśnie w 
n iełaskę. Kiedy następ n eg o  d n :a m ój 
win sny  p e rso n e l p rzesta ł mi się k ła 
niać z cAmwy, by nie być  [o są d z o 
nym  *> itezcsin iclw o w jak ie jś  a n ty 
p ań stw o w ej akcji, bytem  p rzek o n a - 

y łe  jestem  zgiib ioue. C zekał m nie 

sm u tn y  kontee  w jed n e j z p iw nic 

niezliczonych więzień.

! P rzeży łem  w tedy n : js lre s rn ie jsz e  
dlii, tygodn ie  sw ego życia. W ciągu 

j tych  ta tk u  tygodni zes ta rza łem  się. 
zu p ełn ie  się  załam ałem . O d tego 
czasu  n ie przyszed łem  ju ż  do  siebie. 

[A  p an  się * p y ta , gdzie »tę podziała



Timoszenko w drodze na Łubiankę
BERLIN , (PD,). Z ajęcie  C h ark o w a  

aw zżn  p ra sa  jak o  d a le k o  w idoczny 
k a m ie ń  m ilow y n a  d rc tizc  oczyszcza 
atei w ażnego pod  względem  przem y- 
• ło w y m  Z agłębia D onieck iego  od 
zeoetek p o b iły c ' srsn"  sow ieck ich .

N iep rzy jac ie l w idoczn ie  z d a je  so 
b ie  sp raw ę , p isze „B erlln e r Borsesi- 
neftung” , że sy tu a c ja  n a  fro n cie  po- 
tad o lo w y n i je s t  c o raz  !n p o w ażn ie j
ąca . W id ać  io  zap e lu ie  w y raźn ie  
ipzzedew szystktm  z an g ie lsk ich  ko 
m u n ik a tó w  o  sy tu ac ji. J e ś n  te raz
«Rgle w y n u rza  s ię  ua  fro n cie  p o łu d 
n iow ym  T im oszenko  fak© głów no 
dow odzący , zau w aża  g aze ta , to

się  jeszcze  z t« e ja  p rz e JM o w e , — 
ja k  fo s ię  d z ia ło  z  istnym i w ltik o ś  
c łam i sow ieck im i.

„W iad o m o ść  o  za jęc iu  C h ark o w a  
sp o tk a  z ag ra n ic a  j«&© szczególną  
sen sac ję , p isze  .,D eu tsche  A H gem elae 
Z eitung”, a lbow iem  w raa  z C h ark o 
wem  w p ad ło  w ręce  w o jsk  n iem iec
kich  cen tz ian  so o leck iego  uzbro jc-

u ls  I w ęzeł k o m u n ik a c y jn y  o  w ar- I ś re d n io  p o  b itw ie  o k rą ż a ją c e j n a  
to śd ,  k tó rą  t ru d n o  efanłżyć. N ie no  j w schód o d  K ijo w a , by ło  o s ta tn im  
d a rm o  pośw ięc iły  Sow iety  szczegół i z d a rz en ie m , ja k ie  zan o to w a n o  S
n ą  sw o ją  uw ag ę  o b ro n ie  tego w łaś 
n ie  o d c in k a  fro n tu . W ied zia ły  o n e  
d o b rze , co  o zn acza  d la  n ieb  s t r a ta  
C harkow a.

„ Y tlk lse h e r  B eo b aeb lc r” p rz y p o 
m in a , że  w zięcie P o ltaw y , bczpo-

& ś t r m ś ® 0  m  U f  # # © • ■ ' # ©

N O W Y  JO R K . (PD)\ Ga- j z u jc  aa to, że zagadnienie w y
żęty podają sprawozdania1 żywienia w Kijowie zostało 
agencyj Stanów Zjednoezo- i rozwiązane przez użycie niec
nych z K i j o w a  o stratach, spo* j mieckich kuchni polowych. 

f *  *scac!!:a io nlc in n eg o , jak tyl- , wodowanych przez rosyjskie' Pożary, wywołane rosyjskimi 
N» io, że na d ro d ze  do  n leu n lk s io -  j miny wybuchowe. Sprawozda- minami w y b u c h o w y m i ,  pozba- 
aee© wlęzleala na Ł u b ian ce  znalazła nJe „Associated Press" wska- wiły 50.000 ludzi dachu

p o łu d n io w eg o  re jo n u  f ro n tu  w sch o d 
n iego . T a  p ró ż u ln  m ięd zy  O rłem  1 
S ta linem , p isze  g a z d a ,  w y p e łn io n a  
zo sta ła  w b a rd zo  w ym ow ny sposób . 
Znofwu p o k a zu je  s ię , że  m ilczenie  
n iem ieck ie j słu żb y  k o m u n ik a tó w  
•tylko p rzez  g łu p có w  m © iC być nw a- 

a n c  zst ró w n o z n a c tu e  z  bezczy n 
nością.

„ L o k s J a n rd g e j"  p o d k re ś la , ic  

n iem iecka  ofensyw a m im o oporów , 

ja k ie  n ie  ty lko  p rzy ro d o , a le  ró w n ież  
Sow iety  s ta w ia ją  w o jsk o m  utc- 

m tcek im , be* p rzerw y  p o su w a  Mę 
n ap rzó d .

Wilno, c e n t n  futizarstwa
n a  W s c h o t f z  «

P o d a je m y  w  sk ró c ie  
a r ty k u ł, w y d ru k o w an y  
„ W iln a e r  Z eitung".

Od chw ili w k roczen ia  w o jsk  n ie
m ieck ich  d o  W ilna , rozpoczęto  się 
energ iczne  lik w id o w an ie  n ieszczęs
n e j g o sp o d a rk i b o lszcw ick ;e j o raz  
c o ra z  to  in tensyw nie jsze- w przegam e 
lu d n o śc i d o  zabezp ieczonej i tw ó r
czej p racy  n a  W6zyst.k!cli o d c in k ach .

.Jednym  z ty ch  o d cinków  je s t  wi
leńsk i p rzem y sł fu trza rsk i, k tó ry  n ie

5  m i l i o n ó w  uci< ©
. i

l! e r o w

pon*ższy . u trza rsk ieg o , u rz ąd z a ją c  iu ia j  „m ię 
w- n r . 8 c z y n a ro d o w e  ta rg i fu trz a rsk ie " . Od

tą d  o d b y w a ły  się  w W iln ie  corocz
n ie  p o d o b n e  ta rg i. N ależy d ad ać , że 
sp ro w ad zo n o  w ledy k ilk u  n iem iec
k ich  g a rb a rz y  z Rzeszy, p rzew ażn ie  
z L ip sk a , k tó rzy  zaję li k ierow nicze  
s ian o w isk a .

O prócz  ta rg ó w  fu trz a rsk ic h  c o 
roczn ie  o d b y w a ły  się a u k c je  *) fu 
trza rsk ie . Celem  ich  by ło  p o d n ies ie 
n ie  hodow li z w ie rz ą t fu terk o w y ch , 

y lko się  o d b u d o w u je , a le  i n a  szero- Do 1939 r .  o d by ło  się  jed en aśc ie  la_ 
ą  sk a lę  ro zb u d o w u je . R ozbudow a k ich * a u k cy j, k tó re  u jaw n iły  zamMo- 

ia m a  u a  celu  z ro b ień ’© z W iln a  cen  'w a tc e  d o  hodow li k ró lik ó w , s re b r . 
r a ia  fu trza rsk ieg o  e s  W schodzie, jnych lisów , ź reb ią t, c ie lą t  i jag n ią t.

W ileń sk i p rzem ysł fu trz a rsk i m a S reb rn e  lisy h o d ow ano  n a  fe rm ach  
za  so b ą  k iik u se łle tn ie  t ra d y c je . D a- w ok o licy  W ilna i N ow ogródka, 
tu je  s !ę o d  czasu , gdy -wielki k siążę  |
W ito ld  o sad z ił na  L itw ie T a ta ró w .

IO K IO , (PD ). Jak „Yomiu mnożą się głosy 
»  Shimbun" na podstawie gło-1 reżimowi Stalina.’ 
sów uchodźców, którzy przy- \ 
byli Z Władywostoku do ji - 1  H i e o ę z e h . - ą j > «
ponii, donosi, c a ł y  obszar mię- J WyrZOCfiBIS 2  foO S44fy  
dzy Uralem a  Wołgą przepeł-! A M S T E R D A M , (PD ). Reu 
niony jest uchodźcami, których ter donosi z Kujbyszewa: 
liczbę ocenia się na 5 milionów, i „Można obecnie podać do wia 
Wędrują oni od miasta do mia I domości, że korpus dyploma
nta, od w.i do wsi, szukając tyczny w Moskwie zupełnie 
jak głodne psy pożywienia, nieoczekiwanie otrzymał proś- 
Nikt się o nich nie troszczy i bę opuszczenia stolicy. Prośba 
dlatego oddani s ą  oni na past ta została oznajmiona brytyj
wę głodu i z im n a .  Gazeta o- 
świadcza, ż e  rzpd sowiecki nie
ma żadnych środków, aby tej 
ROJ ry zaradzić, dlatego też

skiemu i amerykańskiemu am
basadorowi 15  października po 
południu przez Mołołowa. 

Podobne wezwanie doręczo-

przeciwko no brytyjslciej komisji wojsko 
wej. Zażądano, aby dyploma
ci i członkowie misji, jakoteż 
przedstawiciele prasy przybyli 
na dworzec celem odjazdu wie 
czorem. Można sądzić, że rząd 
sowiecki mi*al dość podstaw 
by wydać to nagle wezwanie.

OowOdE^ d yw śz*? s u » ,  
w  o b o z i e  f e f t c d w

B E R L IN , (PD)'. Atakujące 
na środkowym odcinku frontu 
wschodniego wojska niemiec
kie wzięły do niewoli 24 paź
dziernika obok licznych innych

dowódcę pewnej sowieckiej dy 
wizji strzeleckiej

k  b U k ó p  C a n t e r b u r y
S i S f O f f . , ,

N O W Y  JO R K . (P D ). Jak 
„Associated Press" donosi z 
Londynu, arcybiskup Canter- 
bury przemawiał w izbie lor
dów i domagał się pomocy tiła 
Sowietów. Oświadczył on, że 
„w komunizmie są pewne za-1 
sady, które są wspólne z chrze 
ścijaństwem. Anglicy są towa
rzyszami czerwonej armii i so
wieckiego narodu w walce

P odczas ta rg ó w  n a jw iększy  popy t
by ł na sk ó rk i z m ie jscow ego zutow- 

J u i  w ów czas n a le ża ło  W iln© d o  n a j ^  Iw !aszcza M  U n ie  im lW cje z.
w ażn iejszych  p u n k tó w  h an d lo w y ch , ^  ^  k ró liczych , ź reb a-

żołnierzy sowieckich również I przeciwko Niemcom".

f w i » d t t y  © afBftillces w fa s w @ I
B E R LIN , {PDJ. „D eutacbe Dłplo- 

K atisch -P n lH iscke  K o rrc sp c n d en z "  
•m a w ia  w yw ołane  k ry ty czn y m  p o 
łożeniem  Sow ietów  ośw iadczen ie  
•o ltd n rn o śc i b ry ty jsk ieg o  p a rla m e n 
tu w obec bo lszew ick iego  sprzym te-

S a z e ta  cy tu je  zap ew n ien ia , (pod 
słow em  b o n o m j ze s tro n y  E d eu a , 
w edług k tó ry ch  A nglia zapew ni 
w ia tk o m  sow ieck im  w szelką, w je j 
d ysp o zy c ji z n a jd u jąc ą  s ię  pom oc, . , .
jed n a k  ze w zględów  tech n iczn y ch , j T o  c le d a ją c e  d« z

. . .  , n ‘« p ra c -s tu w łe n le  zasad  boisze
n ie m ożna żąd ać  rzeczy  niem ozłi-

* m u, p o d k re śla  „K o resp o n d en c ja" , 
zn an e  je s t a rcy b isk u p o w i C an lc rb u

p om oc d ia  Sow ietów  tym , ie, w ko 
m unizm ie  są  pew ne zasady  w spól
ne z ch rześc ljan lzm em .

T u ta j p rz y ta cz a  „K o resp o n d en 
c ja ”  zn an e  tezy L en in a : „R elig ia
sian o w ! o p iu m  d la  n a ro d u "  t  „R e
lig ia  je s t ro d za jem  d u chow ego  ode- 
rż en ia 11. D alej cy tu je  „K o resp o n d en 
c ja”  p o w ied zen ia  S ta lina : „Czy zguę- 
błKśm y rea'. zy jne  d o c h o w k ó s tw o ?

| T ak , zgn ie tliśm y  je. Szkoda  tylko, 
jże  n ie  zo sta ło  o n o  całk o w icie  zlł-

ZEile"
prae-’st« w len ie  zasad  bóiszęw lż-

, o sąd zo n e  z resz tą  p rzez  liczn y ch  do- j k tó re  bez  żad n y ch  sk ru p u łó w  po-

wyeh.

W  izbie lo rd ó w  o b o k  lo rd a  Bea- 
ta k  p isze d a le jr e rb ro o k 1

p o n d en c ja” , u zasad n ia  p rzede  w szysl 
k im  a rcy b isk u p  C an te rb u ry . ten  .,na]
w ięcej ch rze śc ijań sk i o b łu d n ik "

ry . . 'n a  on  
K o rcs- .„E nkw ldow anycli”  w Z w iązku

w feekitu  a rcyb iskupów , księży 3 k o ś
ciołów . N» tym  tle  u w y p u k la ją  się  
je g o  sło w a  u z asad n ia ją ce  pom oc.

■słojników  fcośelftoyeli, ja k  np. 
p rzez  fran cu sk ieg o  k a rd y n a ła  Eau- 
tlrilla rfa  1 różnye*- - .ae ry k ań sk ieh  
b iskupów . W  ten  s jw só h  to ru je  on  
d ro g ę  so ju szo w i A nglii iezbo.iiii- 
czym  boŁszewi- tem , a  w d a lsze j 
k o n sek w en cji u m o żliw ia  p rz en ik a 
n ie  ty eh  idei do  w łasnego  k ra jn .

K ońeząc. s tw ie rd za  „ K « in p o n -  
deiseja": „T en  m o ra ln y  u padek , któ- 

1 ry  uw id aczn ia  stę  n ie  y i tf l  p rz y zn a 
n iem  się  e e le j Anglii d o  b ra te rs lw ą
b ro n i, lecz rów n ież  do  d achow ego  

j p o k rew ień stw a  z 5 « isrev  Izm em , n ie 
■może z n a i f ł ' w y ja śn ien ia  jed y n ie

zw ala  w iązać s ię  i  an ty ch ry stem .
T ego  ro u z a ja  sp o só b  m y ślen ia  

czyn i d o p ie ro  z rozum ia łym  to, z

gdzie sp o ty k a li s :ę k u p cy  z Z acho 
d u  i W sch o d u . Ze W sch o d u  p rzy w o 
zili m iędzy innym i fu tra , za  k tó re  

trzym yw al: w yroby  Z achodu . W  o- 
<ym czasie  w y-praw ianicm  k o ż u  
h ów  tru d n ili  *ię sp ro w ad zen i T aia- 
zy .

Z b ieg :em  c za su  w ileńsk i p rze- 
ly s!  fu trz a rsk i n a b ra ł  dużego z n a 

czenia. IV o s ta tn ic h  la ta ch  p rzed  
vo jną  z jeżdża li się  tu ta j  k upcy  z ca_ 
e j E u ro p y , a lb o w iem  w  W ilrre  by l 
ie ty iko  duży  w-y-bór n a jró ż n ie jsz y ch  
a tu n k ó w  fu te r , k tó re  d o sta rc .ra llo z 
a jod ieg le jszycb  części RośTi c a r-  
kiej, lecz ceny  ich  by ły  s to su n k o w o  
© jńższe.
D op iero  p o  1928 o trzą sn ę ło  się 

V ilno ze  sk u tk ó w  u p ad k u , ja k i  n a .

ków  i c ;elęcych. P rz e d  r. 1939 w ileń
ski p rzem y sł fu trz a rsk i sp rzed aw ał 
w ielk ie  ilości ły c h  im itac y j, lecz 
zby-ł także  in n e  g a lu n k ’ fu te r , po- 
cuodzących  z  R osji, F ra n c ji  i H isz
p an ii.

F u trz a rsk ie  w y ro b y  w ileńsk ie  eks 
p e r to w a n o  p rzew ażn ie  d o  k ra jó w  
sąsiedn ich , zw łaszcza d o  Niemiec, 
W ęg ier, Szw ecji, Norw egii, w m n’ej- 

zych llościacli <ło F ra n c ji, Finlandii! 
iraz  Ita lii. G otow y to w a r, ja k  np. 

rę k aw ic zs :, d o s ta rc z a n o  n aw et do 
K anady .

P rzed  w o in ą  d o s ta rc z a n o  d o  W il
n a  su ro w ce  z p ań stw  p ó ln o rn y ch , 
R osji, A m eryki i- A u stra lii. P rz e ra 
b ian o  w szystk ie  b ęd ące  d o  dy spory  _

s tąp ił po  w o jn ie  św ia tow ej. W zięło  ^  *»*'«. ja k  k a rak u ły , pi i
d z !a ł w  ta k  zw anych  pierw szych  

północnych targach futrzarsk ich  i e- 

iągnęło na nich pc-.vażne sukcesy, 

śaw iąza ło  pon ow n ie  k o n ta k ty  z 
id ań sk iem  i Lm skiem . N a w zór lip - 

k ich  zo rg an izo w an o  w r . 1934 w 
Y iln ie ogó ln o -p o lsk ie  ta rg i fu t rz a r .

m ów ce, oposy, g ro n o sta je , szynszyle, 
n u rk i,  św is ta k ’, pop ielice , łasicę, 
tch ó rze , sk u n k sy , ź reb ak i, c :c lak t, 
w ydry , lisy  s re b rn e , n ieb iesk ie, żó ł, 
te i k ró lik i.

zyć z W iln a  cen tru m

czego w L o n d y n ie  nie ro b ią  so b ie  ^  w  ro k  p r6 b a w an o  s!wo
w cale sk ru p u łó w , a  m ian o w ic ie  p o 
św ięcen ie  te j p rz y ja ź n i n iep o d leg 
łości I is tn ie n ia  n ic  h io rąey ch  n d z la  
Ja w w o jn ie  państw , ja k  np, b-anu, 
d o  czego te ra z  bez żad n y ch  o g ró d ek  

p rz y zn a ł s ię  E den. JŁroziwr.iałym 
s ta je  s ię  1 ?o, że id ąc  rę k a  w rę k ę  
z  M oskw ą, —  k u p u je  s ię  w N an tes

*} a u k c je  —  p rz e ta rg  publiczny;
sp rzed aż  to w a ru  tem u, k tó ry  o fe ru je
a jie p sze  c en y  i n a jd o g o d n ie jsze  

p rzem y słu  w axtH łkt

I P-crdeac.T m o rd ercó w . —  sile zw ra  
c a jąe  uw agi n a  sk u tk i  d ia  sp rz y 
m ierzonego  n iegdyś n a ro d u . Z aiste  

S k io  d o  ta k  n isk ich  śro d k ó w  m usi
s ię  uciekać, ten  rzeczyw iście  sp a d ł
zc s ia n a w w ła  d b a jąceg o  ń e g d y ś  o 

ja k  b a rd zo  ch ry stła n lzm  b ry ty jsk ł i d o b rą  sław ę  m o carstw a  św iatow ego
s ta ł  się  w yznan iem  w  sło w ach , n a  b a rd z o  ni~kl poziom .

zapew ne rówwieź liczbę .
„  . . „  w p o trzeb ie  pom ocy  ze s tro n y  An- i

n ych”  w Z w iązku  So- i
gili. U padek  łcn  w sk azu je  rów nież,

l i t o  b u d o w a ł  l i n i ę  S t a l i n a
Ryź m oże  c ijk a w ę  będzie rzeczą  

p o znać , w jaiki sposótb w zn .cslono  
b u rzo n e  obecnie p rzez  w oiska nie- 
m leck e now oczesne u m ocm cn ła  w 
okó) m iast I na lin iach  o b ro n n y ch  
od C zarnego M orza aż do  B ałtyku . 
I e  g ig an tyczne  um ocm eu ta  b u d o w a
ły m il.ony  ro b o tn ik ó w , a w ładza 
sow iecka zn alaz ła  już  sposób aa  
zdobycie b ezp ła tn e j rfjy, st 0 su jąc  
w łaściw ą s„b le  ty tko  m etodę.

W  ko lek ty w ach  oznaczono  każdy w n a tu rz e . P rzew ażn ie  w y d aw an o  W  ta k ic h  w a ru n k ac h  mkit n ie
p rz ep ra co w an y  dzień  w ieśn iaka  p o -  oko p o w e I ro ch ę  z ia rn a . N aogól z" m ógł <®uż,szy czas w y trzy m ać ; ate
rloTl'ą k resk ą . K ażdą ta k ą  k resk ę , to 
znaczy p rzep raco w an y  dzień, oce
n ian o  na te  k o p ie jek . N ależność 
m ożna było o trzy m ać  go tów ką lub 
w n a tu rze . O czyw iśc ie  n ik t n :e b ra ł 
p ien iędzy . pon iew aż w w olnym  

haD dlu cena ch leba w ahała  się od 
1 ru b la  do 8 ru b li za fun t, w szyscy 
więc w oleli o trzy m ać  sw ój za ro b ek

p rz ep ra co w an y  -ok o trzy m y w ał 
w ieśn iak  tak  niikly d e p u ta t, że m ógł 
żyw ić ro d z in ę  za led w ie  w ciągu

o to  w łaśn ie  chodziło  k ie ro w n ik o m  
p-rac p rzy  budow ie  o b ro n n y ch  lin ij

u m ocn ień . R obo tn icy , k tó rzy  zbu'

d u sza  naszego  n a ro d u ?  W 'dzia łem  
kiedyś, jak czołg zm iażdży ł ko ta. 
T ak  « m s  i nasza du sza  została  
zm iażdżona. Czy pan chce  jeszcze 
w iedzieć, co się s ta ło  z naszym i 
daw nym i długim i rozw ażan iam i o 
d u szy ?  Albo czy nasze m istyczne 
p o trzeby , b ezw ątp jenj a głębsze u lż 
u -nnych n a ro d ó w , uję znalazły  
now ego w y razu ?  P roszę ty lko »źv ć  
się  w nasze ż y ce . W ew nętrzn ie  za
bił nas lęk".

W k ró tce  po te j rozm ow ie  m iałem  
o k azję  ro zm aw iać  w pó łn o cn e j Uk- 
rn:n-V z d wnyin h an d la rzem  sk ó r 
k tó rego  c ó rk ę  bolszew icy w yw ieźli 
podczas o d w ro lu  E nerg iczny  ten 
człow tek pow iedział mi: w szyscy
sta ł-^m r sie  bezw olnym i, o sta teczn ie  
zg dzaliśm y się  na w szystko, co się 
dzia ło , n ie  było n a jm n ie jsz e j na- 
d r '? ; .leśk pan chce  m ieć pojęcie 
o naszym  położen iu  to  byto t ,k -
Człowiek w chodzi do  gęstego , dziko

trzech  m iesięcy. Na pozo sta łe  9 mie* j d o w ali te  u m o cn ien ia , sk azan i byli 
sięcy każdy  zd o b y w ał żyw ność ja k  zaw czasu  na śm ierć , aby n ik t n ie 
m ógł, j m ógł w ydać sek re tó w  bu d o w li ob-

To spow odow ało , że każdy  koł" ;ro n n y ch , i p o p ro s in  d la tego , że

zaro śn ię teg o  lasu , w  k tó ry m  nie m a 
an- d o m u , an i chaty , w ogóle nic.
P ró b u je  w ydostać  s ię , ale  n ie  udaje  
m u się. Z abłądził. Chodzi w tę i 
ta m tą  s tro n ę , n ad arem n ie . Z aczyna 
się n iep o k o :ć, o g a rn ia  go lęk. Za
czyna biegać, a le  i b :eg.ir,ie je s t bez
celow e. W y d a je  m u  się, ie  naw et 
p tak  szyderczo  i z ło śiiw ;e gwiżdże.
W  d o d a tk u  zap ad a  c iem ność, w s z y s tiro k ą  ska lę  
ko  o g a rn ia  n iep rzen ik n io n y  m rok . S pod  ob łudnym

ch o źn ik , w raca jąc  z p racy , s ta ra ł  
się  w ynieść tro ch ę  z ia rn a  -11 o p a rę  
k a rto fli. W szyscy o tym  w iedzlel', 
a w ładze k o łchozow e p a trzy ły  na to 
p rzez  palce, bow iem  w alka z k ra 
dz ieżam i była w p rost niem ożliw o. 

Skoro  w ięc iszła p o trz Ja a  zm o
b iliz o w a n y  b ezp ła tn y ch  ro b o tn ik ó w , 
naczeln icy  „ s ie tsc w .e tó w 1'*) o trzy 
m ali ta jn e  po lecen ie  d o sta rczen ia  
10, 20 lub -10 ro b o tn ik ó w , zależnie  
o d  liczby lu d n o śc i w  poszczegól
nych w ioskach .

R ozpoczęła się  z a k ro jo n a  n a  sze- 
.czysrtka" p ro w ad zo n a  

h asłem  w ałk i ze

j życie w ieśn iak a  żydzi cen ili n iże j 
an iżeli życie zw ierzęcia.

T en  sam  los sp o ty k a ł ro b o tn ik ó w  
I m eszkańców  m iast, jeśli d o s ta li 
się  na  p rzym usow e robo iy .

Żydostw o m ięto  nadzie ję , że żad 
na siła n ie  sk ru szy  tych  lin ij o b r jn -  
nyoh, s ta ło  się je d n a k  inacze j. Te 
tw ierd ze  zbu d o w an e  p rzez  n iew oln i
ków  p a d a ją  jed n a  po d ru g ie j pod 
c io sam i nleanieck c h  w o jsk .

(„N. S.“ ).

Nic ju ż  m e w d z i, w yciąga więc rę- | „z łodzie js tw em " na wsi. 
ce i p ró b u je  iść poom acku . U derza j Za g a rść  żyta a lb o  p a rę  k a rto fli 
c coś i w zdryga sfę — ło ty lk o  d rze - .w y zn aczan o  sąd  **), i n ieszczęśFw y
wo. W  tęd y  pad a  pod  tym  drzew em , 
p ró b u je  czuw ać, lecz w kró tce  zasy 
pia. O tóż tak  jest z człow iekiem  so
w ieckim . T ak  w.ygla.da.

Po ty-rn o p o w iad an iu  n ig d y  ju ż  
nie p y ta łe m  o  życie duch o w e w !vm
p ań stw ie .

iN  aN

k o łch o źn ik , o trzy m y w ał ja k o  k a rę  
5 a lbo  7 lat p rzy m u so w y ch  robó t.

S kazanych  w y sy łan o  n a  ro b o ty  
nie ty lk o  bez ciepłego u b ra n ia , lecz 
n aw el bez obu w ia . P od czas soro- 
wych zim  ludzie  u m ie ra li m asow o 
o d  z im na. G łodow ali, bow iem  ra c ja  
sk azań ca  w y n o sd a  pół a lb o  trzy  
czw arte  fu n ta  eh leba  i n ic  p o t*  
tym

Działalność WSIffisiciej 
Fa b ryk i Tytoniow ej

W ileń sk a  fa b ry k a  ty to n io w a ; n o w y ch  m ieszanek  s ta le  p ra c u ją
d w a j fachow cy, d łu g o le tn i p raco w 
n icy  f a b ry k i

Ja k  się o k azu je  ze słów  d y re k to ra  
fa b ry k i, W Tno i o k o lice  p o trzeb u ją  
m iesięczn ie  od 40 d o  45 m ilionów  
p ap ie ro só w . M im o zw ięk szo n e j p ro 
d u k c ji zapo trzeb o w an ie  je s t sta le  
b a rd zo  duże, co  się  tłu m aczy  tym , 
że z w yrobów  fa b ry k i k o rzy sta ją  
n a jd a lsze  okoiice.

G otow e w y ro b y  ty to n io w e  są 
p rzek azy w an e  c en tra lo m  hand low ym  
„R u ty " , „H an d lu  Spożyw czego" oraz 
innym . P ro d u k c ja  fa b ry u ’. poza m a
c h o rk ą  p ączk o w ą  jes t nastaw io n a  
w y łączn ie  na w yrób p ap ierosów . 
Z arząd  fab ry k i z p ow odu  o g ran iczo 
n ych  m ożliw ości su row cow ych , p rag  
nąc»  zn p ew n :ć sw ym  ro b o tn ik o m  
p racę  na  d łu ższy  ok res czasu, zm u
szo n y  jest d o  b a rd zo  oględnego go
sp o d a ro w a n ia  p o siad an y m i z ap a sa 
m i su row ca.

Inow ócję  w fab ry ce  stan o w i u ru 
cho m io n a  n iedaw no  p ro d u k c ja  taśm  
ln ian y ch  do  m aszyn  d o  na  pych a u 'a

z  p rze jść  w o jennych  w yszła  c a  ogół 
o b ro n n ą  ręk ą . N ajw ięcej zaszkodził 
je j lansow any  p rzez  bolszew ików  
t. zw . ru ch  stach an o w sk i, p o leg a ją 
cy n a  bezlito sn y m  w yzysku  ro b o tn i
k a  ■’ m aszyn . B olszew ikom  chodziło  
bow iem  jed y n ie  •  jak n a jw ięk sz ą  
w ydajność .

M iesięczną p ro d u k c ję  fa b ry k i z 
40— 45 m ilionów  pap ierosów , p o d n ie  
siono  do  55— 60 m ilionów . U nie
m ożliw iło  to  n o rm aln ą  k o n tro lę  
i d o p ro w ad z iło  m aszyny  do s tan u  
op łak an eg o .

Co do- su ro w ca , n a leży  nadm ien ić , 
że zad an iem  fab ry k i, n ak reś lo n y m  
przez bo lszew ików , m ia ło  fcyć zao 
p a try w an ie  w  w y ro b y  ty ton iow e 
B iałorusi, n a  k tó re j n ie  by ło  p o d o b 
nego zak ład u . W  zw iązku  z  tym  
p rzed  sam ą  w o jn ą  zw ieziono o d p o 
w iednie  zap asy  su row ca. O prócz te 
go tru s t ty to n io w y  w  K ow nie, k tó 
rem u  fab ry k a  podlega, poczynił 
um ow y z ro ln ik am i n a  u p ra w ę  ty 
to n iu . U sta lono  bow iem , iż n a  te re -

°) N aczeln icy  „sie lso w ie tó w " n 'e

nią Kom isariatu Generalnego można ; pap ierosów , w k tó re  zao p a trz y ć  się 
u p ra w iać  z pow odzen iem  ty to ń , Któ 
ry  p o  o d p o w ied n im  spreparow -aniu 
m oże  b yć  u ży ty  naw et d o  p ap ie 
rosów .

Sm ak p ap ie ro sa  zależy  p rzed e
byli w y b ie ran i z m ie jscow ej ludnoś" | w szystk im  od odpow iedniego  przy
ci, lecz w w iększości -wypadków 
byli w yznaczen i, p rzy  czym  często 
by ły  n im i k o b ie ty  —  żydów ki, p o 
d a jące  s 'ę  z a ,R o sjan k i, k tó ry m  trod* 
n ie j by ło  to  kfajuM wo ud o w o d n ić  
n iż  m ężczyznom .

**) Zgodnie z z asad ą  „w ład za  na 
m ie jscu "  w y znaczano  zw ykle jed n e 
go sędziego <ł!a d an eg o  re jo n u . 
O rzeczen ia  jego  b y ło  o s ta teczn e  I 
n ie  by ło  od n ich  ap e lac ji. Hu lyilko 
z n a łam  ta k ic h  sędziów , w szyscy by li 
żyd am i.

rządzenia m ieszanek , k tó re  sp o rz ą 
dza się naw et n a  gorsze  g a tu n k i 
p ap ie ro só w . N ad u trzy m an iem  s ta 
łego „ sm ak u "  każdego  g a tu n k u  p a 
p ierosów , o ra z  n a d  sp o rząd zan iem

m a ją  w n a jb liższe j przyszłości, 
w szystk ie  fa h ry k i ty to n io w e  p racu 
jące  na  te re m e  K o m isa ria tu  Gene
ra lnego.

P o d  z a rz ąd e m  d y rek c ji fab ry k i 
z n a jd u je  się rów nież  z reo rg an izo 
w an a  fab ry k a  gilz — „O ttom an".

N ależy zaznaczyć, że żydzi p ra c u 
jący  w te j fab ry ce  ro zm y śln ie  zepsu 
F m aszyny  przed  w kroczen iem  
w-ojsk n iem ieck ich . (tok

o »  w y& A M W fcrir/i
Z  powodu trudności natury tech n 'czn e: zw racam y  

sie z prośbą do naszych Szanow nvch Klientów, żeby 
ogłeszenia na dzień następny były nadawane 
do godz. 10 min. 30 rano.



Bskasmfmadiiiiig —  Obwieszczenie
Befcrifft: Bezugsausweise f i ir  
K a r to ffe ln  f i i r  das W irt- 

scha fts jah r 1941/42.
Die d u rc h  d ie  A u sfu h ru n g sb esF m - 

m u n g  Nr. 1. fu r  d ie  K arto ffe lw irt-  
sc h a f t  a n g eo rd n e te  Ausgr.be vcwł 
BezugsaussyeLsen f u r  K a rto ffe ln  fiir 
d a s  W ir tsc h a f ts ja h r  1941/42 b eg in u t 
in  W :ln a  a m  M ittw och , d e n  29. 
O k to b e r 1941.

Alle e in h e im isch en  H au sh a ltu n g en  
n n d  G ro ssv erb rau ch er, w ie  G ast- 
a ta tte n , S p e iseh an ser, K ran k en - 
h a u se r, K an tin en  u n d  sonstige  
A n s ta lte a  a lle r  Art, d*e ih re n  Sitz 
im  Gebiet d e r S tad t W iln a  hab en , 
t>e an t rag  en d ie  A u sste lhm g  d e r 
B ezugsausw eise  bei d e r  f u r  ih ren  
W o h n s itz  zustan d fg en  B ezirks- 
H au sy erw altu n g ss te lle .

Die in  W iln a  ansSssigen  re ichs- 
d e u tsch e n  V e rb rau c h e r  e rh a lłe n  d ie 
B ezugsausw eise  bei d em  G tb :e tsk o m - 
m ifisar d e r  S tad t W iln a , W irtsc lia fts - 
ab te-lung .

D ie d e r  B e rech n u n g  des B edarfs 
e ines V erb ran ch e rs  zugru u d ezu leg en - 
de  H ó chstm enge  b e tra g t 150 K :lo- 
g ram m  je  K opf u n d  Ja h r .

V erb rau ch er, d ie  b e re its  y o r 
E r la s s  de r A u sfu h ru n g sb estim m n n g  
Nr. 1 ih ren  BeAarf ganz oder 
te ilw e ise  g edeck t h ab en , e rh a lten  
eb en fa lls  B ezugsausw eise. D iese  s:nd 
n a ch trag lich  d em  V erk au fe r d e r  
K arto ffe ln  au szu h an d ig en .

D er A n k an f von K arto ffe ln  d u rc h  
d ie  im B esitz  von B ezugsausw eisen  
b e f ;n d lichen  V e rb rau c h e r k an n  
e n tw ed e r  bei d e r  F irm a  .„L ietukis" 
o d e r  d irek t bei E rze u g ern  im  K reise 
W !!na erfo lgen.

D e r K auf von K arto ffe ln  ohne 
B ezugsausw eise  ist yerbo ten .

W iln a , d en  28. O k to b er 1941.

D er G eb ietskom m issar 
d e r  S tad t W iln a  

I. A. Dr. RUHNAU.

D otyczy  zaśw iadczeń na za
kup k a rto fli aa  rok  gospodar

czy  1941/42.
P rzew id z ian e  ro zp o rząd zen iem  w y 

k o naw czym  Nr. 1., o d n o śu :e  go sp o - 
jd a r k i  k a rto flam i, w y d aw an ie  z a 

św iadczeń  n a  zak u p  k a r to f li  n a  ro k  
g o sp o d arczy  1941/42, rozp o czn ie  się 
w W iln /e  w środę , d n ia  29. paźd ż ie r 
n ik a  1941 r.

W szy stk ie  ro d z in n e  g o sp o d a rstw a  
■domowe, spożyw cy w iększych  ilości, 
ja k  re s tau ra c je , jad ło d a jn ie , szp ;ta -  
le, k a n ty n y  i in n e  zak ład y  tego  r o 
d z a ju , k tó re  m a ją  sw o ją  siedzibę w 
m ieście  W iln ie, z a ż ą d a ją  w y s ta w a 
n ia  o d n o śn y ch  zaśw iadczeń  n a  z u p 
n o  k a r to f li u  n a leżący ch  do sw ego 
re jo n u  m ieszkan iow ego  okręgow ych  
zarządców  dom ów .

M:eszk a jący  obecn ie  na  teren ie  
W iln a  obyw atele  R zeszy N iem ieckiej 
o trzy m a ją  sw o je  zaśw iadczen ia  na  
zakup  k a r to f li u  K o m isa rza  O kręgu  
M /asta  W ilna , W y d ział G ospodarczy, 

M ak sy m aln a  ilość, jak a  zo stan ie  
w zięta  p o d  uw agę  p rz y  ob liczen iu  
zap o trze b o w a n ia  każdego  spożyw cy, 
w ynosi 150 k ilo g ram ó w  na osobę, 
w jed n y m  ro k u .

. Spożyw cy, k tó rzy  już  p rzed  w y- * 
d an iem  ro zp o rząd zen ia  w ykonaw cze 
go N r. 1. w  całośc i, lub  częściow o 
p o k ry li sw oje  zap o trzeb o w an ie , 
o trzy m a ją  rów nież zaśw iadczen ie  na  
zak u p  k a rto fli, k tó re  w inno  być 
d o d a tk o w o  doręczone  sp rzed aw cy  
k arto fli.

Osoby, k tó re  o trzy m a ją  odp o w ied  
n ie  zaśw iad czen ia  na  k u p n o , m ogą  
p rzew id z ian ą  d la  n ich  ilość  zakup ić  
w firm ie  „L ietu k is" , w zględnie  b ez 
p o śred n io  u  p ro d u cen tó w  w pow ie
cie  W ileńsk im .

Z ak u p  k a r to f li bez zaśw iadczeń  
je s t w zbron iony .

W ilna , d n . 28 p a źd z ie rn ik a  1941.
K om isarz  O kręgow y 

n r a s ta  W ilna  
Z. p. Dr. RUHNAU. 

OOO— — —

Handel rjflerzątamtiiMsie slą odbywać
tylko ściśle według zarządzeń władz

Na po d staw ie  za rz ąd z eń  w ładz 
łp r z e d a i  z w ie rz ą t dom ow ych  n a  cele 
spożyw cze m oże być  d o k o n y w an a  
ty lk o  d la  sp ó łdz ie ln i M aistas. Celem  
zap ew n ien ia  reg u la rn eg o  z a o p a try 
w an ia  ludnośc i w  m ięso  w ła d ze  u sta  
Kły d la  k a żd e j gm iny  ścisłe  k o n ty n  
gen ty  d o staw y  zw ie rzą t rzeźn y ch , 
k tó re  m uszą  być bezw zględnie  u trzy  
m ane. O bok tego w ładze  p rzy zn a ły  
ro ln ik o m  pew ne przyw ile je , nieo- 

g ran icza jąc  z ab ijan ie  zw ierzą t n a  

w łasne  po trzeby .
M im o tych za rz ąd z eń  w ie lu  ro ln t 

ków  n ad a l sp rzed a je  bydlto i n ie ro  
gaclznę  o sobom  p ry w a tn y m . P o m i
ja ją c  fak t, że je s t  to  w y kroczen ie , 
p o n a d to  zachodzi o baw a, i e  ta k i g o l

niik n ie  b ęd z ie  p o ty m  m ógł w y k o 
n ać  o b o w iązk u  d o s ta rcz en ia  o zn a 
czonego  kon ty g en ta .

P rzy  o b ra ch o w y w an lu  'kontygcn- 
tu  n ie  będzie  b ra n a  p o d  uw agę  żad 
n a  tra n z a k c ja  h a n d lo w a  d o k o n a n a  
p o za  M aigłaeam , n aw et z o so b am i 
w o jskow ym i. N iew y k o n an ie  zaś  obo  
w iązk o w y ch  d o sta w  p o c iąg n ie  d la  
ro ln ik ó w  p rz y k re  k o n sek w en cje . 
D latego  też  ro ln icy  w in n i sp rz ed a 
w ać sw ój in w e n ta rz  rz e ź n y  ty lk o  w 
u rzęd o w y ch  p u n k ta c h  sk u p u , pon ie  
w aż k ilk a  m a re k  n ad w y żk i, ja k ie  
u z y sk a ją  p rz y  o d sp rz ed a ż y  sp ek u 

la n to m  m oże im  p rz y cz y n ić  w ięce j 

p rzy k ro śc i, n iż  ko rzyści.

Bekanntmaciiung
G cm aees e in e r  A n o rd n u n g  des 

H e rm  G ebieŁ skom m issars W iln a  • 
S tad t s in d  sSm tU che Judem  yęrp fll- 
eh te t, lm  G h e tto  s u  w e lin  en . T ro tz  
d ieser A n o rd n n n g  ko  m m l e s  Im m er 
w ied er r o r ,  d a ss  J u d e a  von  Ih re r  
A rb e ltss ta tte  n ie h t  surfiekkehrem , 
so n d e rn  be l d em  A rbe ttsg eb er i ib e r - 
n ach ten .

E In ze ln e  P e rso n e n  d e r  e tnheim t- 
sch en  B ey łilkernng  gehen  r e m  Tell 
so w e d t, d a ss  s ie  Jn d e n  gehelm  auf- 
n eh m en  u n d  y erbergen .

Ich  fo rd e re  d a h e r  a lle  E lnw oh- 
n e r  W lln a ‘s  a n f , a lle  Ju d c n  und  
H a łb ju d en , gleieh o b  g e fan ft o d e r  
n ich t g e tau ft, w clehe  s ich  no ch  
a n sse rh a lb  d e s  G hettoS be fin d en , 
bel dem  zustu n d lg en  PoSIzelreyler 
zn  m elden .

W ird  n a c h  d  -m 80. 10. 1941 ein 
Jn d c  a n ssc rb a lb  d e s  G h e tto s 1n e in e r 
W o h n n n g  a n g e tre ffe n , so  erfo lg t 
s tren g ste  B e stra fn n g  d e r  W o h n u n g s 
i n h a  ber.

D er G eb ie tsk o m m issa r d e r 
S tad t W iln a  

L A. MUREK.

Obwieszczenie
Z godnie  s  ro z p o rz ą d za n ie m  P a n a  

K o m isa rza  O kręgow ego  m ia s ta  W il 
na , w szyscy żydzi są  o b o w ią za n i 
m ieszkać  w g h e tto .

P o m im o  -ego ro z p o rz ą d ze n ia  czę 
s to  z d arza  s ię , i e  żydzi n ie  w ra ca ją  
ze sw o ich  m ie jsc  p ra e y  t n o c u ją  n 
sw o ich  p racodaw ców .

P o jed y ń cze  oso b y  z m ie jscow ej 
lu d n o śc i p o su w ają  s ię  n aw et ta k  d a  
lek o , że  żydów  p o ta je m n ie  p rzy jm n  
ją  1 u k ry w a ją .

W o b ec  pow yższego w zyw am  wszy 
s tk lch  m ieszk ań có w  W iln a , aby  za 
m eld o w ali w o d p o w ied n ich  k o m lsa  
r ia ta c h  p o lic ji  w szy stk ich  żydów  1 
pó lżydów  bez  ró żn icy , czy  są 
ch rzczen i czy też  n ia  ch rzczen i, a 
k tó rzy  jeszcze  sfę z n a jd u ją  pocą  ob  
lęh cm  g k e tta .

J e ż e l i  p a  SO p a ź d z ie r n ik a  1941 r .

zd arzy  się , źe  sp o tk a  sTę p o za  g h c l 
tern w ja k im ś  m ieszk an iu  ży d a , ł*  
w łaśc ic ie l m ie sz k an ia  zo stan ie  b a r  
dzo  su ro w o  u k a ra n y .

K o m isa rz  O kręgow y m . W iln a  

z. p. MUREK.

W O / i a s c B o m o ś c  a  a s .

W schód słońca  g . 6.51 

Z ach ó d  .  .  16.36

_  W A K A C JE JE S IE N N E  W  
SZKOŁACH. W  b ieżącym  ro k u  
szk o ln y m  w a k ac je  je s ie n n e  w e  
w szy s tk ich  szk o łach  p o w szechnych  
b ęd ą  trw a ły  o d  d n ia  1 d o  d n ia  10 
lis to p ad a . U czn iow ie  b ęd ą  zw oln ię  
n i p o  w szy stk ich  lek c jach  d n ia  31 
p a źd z ie rn ik a . L ek c je  w  szko łach  
ro z p o cz n ą  się  p o n o w n ie  d n ia  10 l i 
s to p a d a  w  zw yk łym  try b ie . (s)

—  ZAKAZ ORGANIZACYJ W  
SZKOŁACH. K ierow nicy  szkó ł i iof 
s ły tu c y j o św ia to w y ch  o trzy m ali 
o k ó ln ik  z a rz ą d u  ośw ia tow ego , za 
w ie ra jąc y  zak az  z a k ła d a n ia  ja k ic h 
k o lw iek  o rg a n iz ac y j, czy s to w a rzy 
szeń  u czn io w sk ich  w szk o łach . Za 
rre w y k o n an ie  tego  z a rząd zen ia  b ę 
d ą  o d p o w ied zia ln i k ie ro w n ic y  szkó l 
i w ychow aw cy k lasow i. U czniow ie 
m ogą ty lk o  tw o rzy ć  k ó łk a  n au k o w e  
celem  p o g łęb ien ia  znajo m o ści wy
b ra n y ch  p rzed m io tó w . (s)

_  L IET U K IS N IE  ZAOPATRUJE 
OSÓB PRYW ATNYCH Jak  się do 
w iad u jem y  L ie tu k is  n ie  z a o p a tru je  
osób  p ry w a tn y ch  w  k a rto fle . N ato
m iast w szyscy m a ją  m o żn o ść  naby  
cła k a rto fli n a  p o d staw ie  zezw oleń 
b ezp o śred n io  u  ro ln ik ó w , k tó rzy  są 
zo b o w iązan i do  sp rzedaży . Na oso  
bę m o żn a  będzie  n a b y ć  3 „en tn ary  
po u s ta lo n e j cen ie  18 rb . c en tn a r.

—  LICZBA SPOŻYW CÓW  W  
W ILN IE . W  ch w ili o b ecnej w W il
n ie  k o rz y sta  z k a r t  żyw nośc iow ych  
170.070 osótb. Z te j  liczby  ok o ło  
100.000 z a o p a tru je  się  w  żyw ność w 
sk lep ach  „H andllu Spożyw czego" a 
p o n a d  70.000 osób k o rz y s ta  z usług  
sk lepów  sp ó łdz ie ln i „ R u ta" . (s)'

—  ZAOSTRZENIE KONTROLI 
KART ŻYW NOŚCIOW YCH. J a k  się 
d o w iad u jem y , w kró tce  w e w szyst
k ich  sk le p ac h  „ R u ty "  w p ro w ad zo n e

b ę d ą  k sięg i śc isłe j k o n tro li  w y d aw a  
n e j n a  k a r tk i żywność*. Ireowacja ta 
p o ło ży  k re s  m ający m  m ie jsce  n a d 
użyciom . O soby  sch w y co n e  ma fa ł
szo w an iu  k a r t  żyw nościow ych  będą  
po d leg ać  jak n a jsu ro w sze j k a rze , (t)

—  UW ADZE B. W ŁA ŚCICIELI 
DOMÓW. Ja k  w iadom o, n a  podsla  
w ie  za rząd zen ia  w ładz b. w łaściciele  
dom ów  m a ją  m o żn o ść  u zy sk an ia  
s tan o w isk  a d m in is tra to ró w  swycli 
dom ów . AV tym  celu  na leży  złożyć 
w  w ydziale  m ieszkan iow ym  Z arz ą 
d u  M iejskiego o d p o w iedn ie  p o d a ire . 
Do p o d a n ia  n a leży  za łączyć  w ypeł 
n io n ą  o d p o w iedn io  an k ie tę , k tó rą  
m ożna  o trzy m ać  w b iu ra c h  re jo n o 
w ych ek sp lo a tac ji dom ów . P o d a n ia  
te n a leży  sk ła d ać  do  d n ia  5 Ils/.opa 
d a  w  w y d z iale  m ieszk an io w y m  przy  
nl. D o m in ik o n u  (D o m in ikańskej) 2

pok. 22. (t).
—  REORGANIZACJA W YDZIA

ŁU ZDROW IA PU BLICZNEGO I 
O PIE K I SPO ŁEC ZN EJ. J a k  dow in  
d u jem y  się  ze ź ródeł m ia ro d a jn y c h , 
w czasie  najlbllższym  zo stan ie  p rz e  
p ro w ad zo n a  re o rg a n iz a c ja  w y d z ia łu  
zd ro w ia  publicznego  i op iek i spo
łecznej.

P rzew id u je  stę  u tw o rzen ie  cen 
tra ln eg o  urzędiu d la  sp ra w  op iek i 
n a d  zd row iem  pu b liczn y m  i zagad 
n ien iam l spo łecznym i.

N ow ozo rg an izo w an em u  urzędow i 
cen tra ln e m u  w  K ow nie  b ęd ą  podle  
gać wszyst,k’e sp raw y  tego ro d z a ju  
na  te re n ie  K o m isa ria tu  G eneralnego.

W
—  KARTY ŻYW NOŚCIOW E NA 

LISTOPA D. J a k  s ię  do w iad u jem y , 
k a r ty  żyw nościow e n a  lis to p ad  m ają  
odcink i, n a  k tó ry ch  o trzy m u jąc y  bę 
d z ie  k w ito w a ł o d b ió r k a rty .

_  Z DZIAŁALNOŚCI PIENO - 
CENTRASU. W  zw iązk u  z u n o rm o 
w an iem  zag ad n ień  tra n sp o rto w y ch  
o ra z  p ra c y  m lecza rń  P ie n o cen tra s  
zam ierza  w  n a jb liż szy m  czasie  ro z  
począć  sp rzed aż  chudego  m leka  pa- 
s łeu ry zo w an eg o  o ra z  tw arogu . J e d '

P o d z i ę k o w a n i a
Serdeczne, staropolskie „Bóg zapłać" za oddanie ostatniej nsiugi 
i . + P. O jcu  naszem u Franciszkowi Bohdanowiczowi 

1 za okazana  nam  w spó łczucie  W ielebnem u Ks. P ro b o szczo w i 
K an o n ik o w i K re tow iczow i, Ka. P roŁ  R ynklew iczow ł, Ks. Dr. 
Z danow iczow i. K s. L achow iczow i 1 w szy stk im  K rew nym , P rz y 
jacio łom  i Znajom ym  —  sk ład a  Rodzina.

jn o c z e ś n ie  p rzew id u je  się  podniesie* 
j n ie  r a c j i  m łaka w ydaw anego  d l*  i 

dzieci. Dzieci do la t 2 o trzy m a ją  1 ' 
Itr., dzieci od  2— 6 la t o trz y m a ją  
3/4 Itr., dzieci od  6 do  14 la t, któ.. 
ym  o b ecn ie  w cale n ie  w y d a je  slą  
m leka , o trz y m a ją  po pó ł Itr. R ozpo  
czn le  się  rów n ież  w y d aw an ie  m łak*  
dJa c h o ry ch  n a  p o d staw ie  z s i w a ź  
czeń lek a rsk ich .

—  n o w a  W y t w ó r n ia , w

W iln ie  zo rg an izo w an o  w ie lk ą  wy
tw ó rn i ę sp rzę tu  sp o rto w eg o  z d z la  
ła m u  m eta low ym , ry m arsk im , szew  
sł-hn, s to la rsk im  I kraw i.eckim , k tó  
ra w na jb liższy ch  d n iach  ro zp o czn ie  
pracę . W  n ow ej w y tw ó rn i będzi*  
p raco w ało  125 osób.

—  NOW Y GATUNEK PA PIE R O 
SÓW. J a k  d o w iad u jem y  się, D yrar 
ke ja  P a ń stw o w ej F a b ry k i Tytoniom 
wej m a  w  czasie  na jb liższy m  wy* 
puśc ić  n a  ry n e k  n o w y  gWuneik p a *  

p ie ro só w  p o d  n azw ą  „V icto rIa‘‘ (tj
—  GDYBY KÓZKA N IE  SKAKA

ŁA... P a n n a  Ż. A. z u licy  K ankł" 
n iu  fb. Bełiny) b aw iła  się  w esoło  w  

to w arzy stw ie  pew nego  sta teczn eg o  
o jca  r o d r n y  i na  w idok  w k racza ją  
ce j p ra w n e j m ałżo n k i sw ego a d o ra t*  
ra ,  z a ry z y k o w a ła  sk o k  z 1-go p ię tra  
n a  b ru k . Sku tk i sk o k u  oikazały slą  
fa ta ln e , bow iom  p a n n a  A. d o z n a ła  
z ła m an ia  lew ej n o g t. O fia rą  w y p a d  
k u  zao p iek o w ało  »’ę pogotow ie r a  
tu n k o w e . (t )

_  TRAGICZNY KONIEC ZŁO
D Z IE JA  R O W ER Ó W . B ędąc w  skl* 
p ie  „R ufy" p rz y  ul. Sav an o r!u  (b. 
L eg ionow a), p o lic ja n t m iejscow ej 
k o m en d y  p o zo staw ił n lezabezp iecz*  
ny  ro w e r  p rz y  w ejśc iu  do  sk lepu .

K o rzy sta jąc  z n ieobecności właź 
c lc iela  n iez n an y  oso b n ik  sk ra d ł to* 
w er I zaczą ł uciekać.

Z aa la rm o w a n y  w łaśc ic ie l w ypór 
życzyw szy ro w e r  rozp o czął za  zUr* 
d z ie jem  pościg.

Mimo k ilk a k ro tn y ch  w ezw ań  d a  
z a trzy m a n ia  się, z łodziej u c iek a ł 
da le j.

Po  o d d an iu  k ilk u  s trza łó w  na po* 
s tra ch , p o lic ja n t s trze lił do  uc iek a
jącego.

T ra f io n y  k ilk a k ro tn ie  z łodz iej za

stał wreszcie ujęty. P rzyw iez ion y  <1* 

po g o to w ia  ra tu n k o w eg o  zm arł na  
sk u td k  o d n ies io n y ch  ra n , n ie  odzy
sk u ją c  p rzy to m n o śc i.

O rgany  p o licy jn e  p ro w a d zą  śiedzł 
wo celem  u s ta le n ia  tożsam ości zabi
tego (t)

TEATRY FILMOWE
„ C / 4 S f » Q « *  47

P R E M I E R A

Film  z życia  gen ia lnego  m uzyka M ozarta. 
N a d p r o g r a m :

Na]ś /tfisższe aktualności z frontu.
Początek  seansów  o godz. 1*. 17 i 18. trasy ozynne od  geds. 18

mm l&§ L  ź  A**  ttasjardąk* t
* ’  Ł , c / ł  -  (N o w og ró d zk ą ) *

P r e m i e r a

N a d p r o g r a m :

Najświeższa wiadomość! z frontu.
Poezątek seanz<w o gods. 15, 17 i la . K asą  czynna od  cod z . U

,K O L E J O W E " O e lc łin k e lio  i  j  
(K o lo jo w s )  l ł

„serce nowocześnie umeblowane*"
Kom edia.

W  roi. g l.: H ild ę  K rah l, Gusci H aber. G. Frdhlleh 1 T eo  Ł ta fe n  
Nadprogram : Najnowsze aktualności a Frontu Wschodniego.

Poozą te * ic a n ió a  # gods. 15.10, 17.30 i l t  S0.

a A L / S Z K A 1 P y l i m o  
(Z aw a lna ) * *

„N O W O C Z E S N Y  R O B IN S O N **
Nadprogram :

Najnowsze aktualia ze śwista I frontu.
Poezątak aaanaów o  godz. 14.45, 17.L0 i lt.00

99A L D O N A "  — Swlęcicny
Po raz p ierw szy  R f  Ą  P  F  B  7  V  14
przep iękny fi lm  f  f| "  *  «  ^  ^  X X  A ,  &

W  ro lach  głów nych : Hans H o lt i E iga  B riok ,

Nadprogreau  Przegląd aktualności z całago frontu
Początek  seansów  o  godz. 17.00 i 19,00

, . C « / l ź r / W / 4 ‘ »—Nowo Wllejka

P r o g r a m  s k ł a d a n y
z aktualności

Poezątek  seansów  o  gods. 17 i l t .

@ V i L N f A U S  M U Ł U N A S  N R .  1 ©
® nin ie jszym  ogłasza ©

| K O N K U R S  |
^  na przebudow ę p a la rn i g azogenera to ra . Inform acji x  
(0) m ożna zasięgnąć  w d y rek cji m łyna  P a n e r ią  (P o -  (0) 

tiarska) 36, codziennie  e d  g. 9  d o  16.

©Z głoszen ia  do konkursu  b ęd ą  p rzy jm o w an e  c .d z ie n -  /a 
n ie  do  dnia 30. X. 1941 r. godz. 16 i

0  Dyrektor @

Mski U M  liiito) „teiJtimłstr
k u p u j*  pn w ysok ich  cenach p u s ta  b u te lk i  OO w in a  w na
stępu jących  ąKlepąoh: B asylionB  (B ąsytlad ska ) 7, P y lim o  (Z s -  
w a lca ) SO, Gedim ino (d . M ick iew icza ) i t ,  K s ty ą r lją  iK a lw a - 
ry js k ą ) 69, A n tsk ą ln i. (A n toko lska ) 84, Dariana ir G ireno 
(d . Żw irk i i W ig u r y ) *8, Y ok ieo c ią  (N iem teok a ) 18, P ilica  
(Zamkowa) *. Iż y ta u to .(W ito Id ow a ) a ,  K ank fn lą  (d. B atlny) 
18, N an fa rd n k o  (N o w og ró d zk a ) 88, Ł iapka in io  (Ł ip d w k a ) 1, 
T iia n h a a ie a o  (Tyaenh ou a .) i ,  Dkm ergda (W ltk om iarska ) 18

ąpąaa po n|cqjr, -oo.ld ą j „a op o j)*  mpą
-pnoiZao » [ ( j  -os r »ą e in »o q o u »0 )  h l » Ą  ao ja a n y—«*Bun|SB f 
u o i ą i *  t.u z8|u q i«łO |PB J  l u o n i d  m  H o i a u d m  u,a|

M JH*ou p o  a z s d a i  a m o ip e j A je js d y

I I
1

n  \  I T a p l .  ko łd ry , p le n a , kie- 
H j  I \  (S m , pośa ielową. L e jy . 
kloa (Ludw iaaraka) 4, p ra e .w - 
n ia kołder.

|>hętn l. k ap ię  aparat ło ło y ra -  
w» fis s a y , b łony, k llaso , pap ier, 
ahem ikalfa— w  kaZdej ilo śc i. Di- 
dś io ji f  (W la lk s ) i - 8 .

Do sprzedan ia  fu tro  a praw- 
da lw yah  francuskich źreba

ków w  b. dobrym  atanio oraz 
■bran ia  atęskia ciem nogranato
we na n iską osobę. O fe r ty  do 
adm. „O odoa* pod .A .  J . “.  — f

f | 0  sprzedan ia  fu tro  dam skfs a 
“  łapsk  karaku łow ych . Matn- 
l . r ic i ia n z  (d . Bisk. Bandnrakle- 
g o ) 4—17. I t d i

| fn p ię  p łaszcz letn i dam ski i 
mat*rjał w ełn iany a a  ankąię. 

* f i i u a (  a ię  w  gods. 14 —  17. 
Pałongoa (d. Poznaóska ) J —  8b 
(wejścia a a ltę y }. Od g. 14— 17.

1980

[T ą p ię  m eb le o rzech ow e w  dob- 
rym stzn le i biurko, k redeas 

1 toztetUę. D tdSiojl g . (W ie lk a ) 
M — 8. 1988

t r a p ię  żarom w a lizk i fib row o  w  
■ *  dobrym  stania. D a inaros 
(4 . P iek ie łk o ) 7—8. 1888

Sadźcie sady!
O W O CO W E odporne na m rozy. Zam ów ienia: p d u łon yz  
k/Niemoneryna, D aniłow o, Tan rogldsk l, lub: W ilno , K a lya r ijo  

   (K a lw a ry jek a ) 148.

ir a r a k o io w y  żak iet i  pa lto  a l
ka' m owę m ęskie (n a  n iski 
w zro s t) sprzedam. Zą łazzać s ię  
w  godz. 14— 17. Halangoz g . (d . 
Poznańska) 2— 5-b, w e jśa ie  z  u- 
licy . l i s i

3/upię natyohm iazt noże. w i- 
de lee , ty łk i n ierdzewne, 

Z g ła zzaó  się: Gedim ino (d . M ic- 
k iow iaaa) 22-a. P iw iarn ia . 1770

p a n to f le  dam skie spacerow e 
itr  SS oraz sw eter damą ki 

inb garsonkę kupię. Zgłoszen ia : 
Gedim ino (d . M ick iew icza ) 22-a 
m. 49. Igę*

C p rzed a a i łóżko  s iatkowe, aza- 
fę  gab lotkę i m ateraoe w ło- 

aiane. M a io ji (M a U ), Zw ierzy - 
niea 18—4. 1878

<?przedam biurko 1 Jesionkę 
męską. A ntakaln io  (  m tokol- 

kks) 98—8, od  godz. 12— 18. 1946

isszynę gabinetową
  Zai '■  -  -

ępa ) 12. (za lk a ).

S p rzed a m  —— _  -  „  , . . i u « y „ ą  
J  do  azyoia- „  Za razą  (d. Saska

1249

S p rz e d a ję  plaazoa z im ow y, ko- 
żneh, row er i  iustro-trem  ,. 

Cziu rlion io  (d , Zakretow a ) 84—8 .
1943

s p r z e d a m  mato n źyw aną ma' 
szyn ę do  zayo ia  „B in g*™  

Payasario  (W iosenn a ) 10—1.
18t9

S p rz e d a ję  rad io , fo rtep ian  i 
■** fu tro  karakułowe. Cziurlion io 
(d. Zakretow a ) 64—*. 1947

S p rzed a m  wannę a p iecyk iem  
w  dobrym  stanie. S zren tik ą  

(d . Popow aka ) 18—ł. 1MI

S p rz e d a m  ręezną; m aszynę de 
• ‘ azyo ia , obrazy, skórzana wa
lizk ę , m arynarkę męską. ST- 
P s tro  i r  PoT ito  (ś w . P io tra  i 
P aw ła ) K r  8/4 m. 8. 1984

[ L E K A R Z E 1
D t .  Z y g m u n t  K u d r e w i c *

Spec.: w en eryasna , skórne, 
s y fi l is  i m oosop lciowe,

W  W iln ie , F ille a  (Zamikowa) 15.

g liaaRa i irtwajTI
■cutBchor Untcrricht (P r ira t-  

Ncbu le). K u rsy  n iem ieck ie
go  arzędn?cxe I m łodzieżowe. 
10 rn b łi m iesięczn ie. Gedim ino 
(d . M ick iew icza ) 4—12.

GERMANISTIK
IN S T IT U T  —  D id łio ji (W ie lk a ) 2, 

Nauka lęayków  obeyoh: 
w yk ła d y  I sek retaria t od  I  rano 
do 9 w .ecz.

O sobne g ru py m todzle low o .

gTonoezjonowana kursy jesyka  
n iem ieok iego  d la  dorosłych. 

Gedim ino (d . M ick iew icza ) 22—9, 
przy jm u ją  za p isy  do no wy oh 
grup codziennie od 14— 19. — a

P R A C A
M ło d a  sa średnim  w yksstałee- 
* * n iem , znająca francuski, an
g ie lsk i I początk i n iem ieck iego  
poszuku je za ięe ia  nauczycie lk i, 
bony, lektork l lub prow adzen ia  
domu. Zg łoszen ia  do administr. 
.G ońea“ pod „P ra c a '. J973

p o s z u k u ję  radiotechnika, do 
■ b rego  laabowCa. Z g łaszać aię: 
W arszta t rad iow y, P y lim o  (d. 
Zawalna) 17, w godz. od 9— 17.

p o trz e b n a  zaraz pom oanloa do- 
* m owa 14-19 lotn ia. W arunki 
bardso dobre. P ra c y  n ie  du ło  
A d res  w  okienku zg ło szeń  adm. 
.G ońca*. 1971

P otrzebny ekonom -robotn ik do 
fo lw ark n  *0 hektar. In form a - 

eje: O rsesskienś (O rzeszk ow e j) 
11— 2, lub: P. Traskuny, fo lw . 
Dubryszki, Bartoszew icz. • 1988

p o tr z e b n a  panienka do gospo- 
r  darstw a dom owego k/Wilna- 
Pożądane początk i nenezania
dziecka siedm io letn iego . B e łe-
reneje . h aak zzos  (d . Prwoa) 4—4

P otrzebna ote*a<-‘a . Zgłaszać 
s ię  z  rekem endaejąm t w  g. 

od 18-18. O żupie g. (Z zroec ze ) 
42—1. 1,w

Hanjfl i Prowtl 1
Kosmos Radia

CZz D agys , w  W iln ie, Gedim ino (d 
fiJlokiewieża) « . Oddsiat: Didfcioji 
fW ie lk a ) 2-ł. Kupi odbiorn ik i ra
d iow e, rad iosprzęt, elektrycane 
p rzy rząd y  pom iarowa i m ateria

ły  Insta lacyjne.

Pogotowia aiektryczna
BO CH W IC  i S-ka 

Napraw y iuatalaoji e lek trycz- 
nyeh i aparatów  rad iow ych . 

V itaiaus (W ileń sk a ) 28, ' -  a

R  6  i  N  E
A A )  podania i tłumaczenia

* n iem ieok ie i litew sk ie 
V iin iaus (W ileń sk a ) 25— 5 (w e j
ście  z  frentu , u fo tog ra fa ). 1876

B iu r o  podań do w ładz a ie- 
/  m ieokieh Stephona-Ar- 

thura Mauera. Ju rg io  (S w lę te - 
jarska) 4—5 1107

B iuro y is  a y is  Poczty

„CEHTRUM"
, D id źio ji (W it lk a ) C 

Padaaia  do w ładz, p rssp jgyw z- 
fi! •  na hm Iz y  n i«»  tłam aosenia 
w  jęz . n iem ieckim  i litew sk im  
Czynne b ez  p rze rw y  od  godziny 
8.30 do  15-ej. 141®

B i aro „In form aoija*. Inform a- 
e je  prawniczo-przeinysJowo- 

hsndlowe, P isan ie podad po 
n iem iecka ł litew ska , tlam asse- 
nie, przepisyw ania. D id iio ii 
(W ie lk a ) 3. G od i, 10— 15.

D o d a n ia  i tłum aczenia do w tsdz 
w  jęz . n iem ieokim  I litew 

skim. O dm inią (d - • a r b a w j ir i  
1—2«, ró g  d. M ick few iczs . 607

P r z y ja m l f  d e  rob o ty  ręsznęj: 
■ SKsrpstki, sw etry , rękaw ica- 
a ! bw Tan io. Moniusznoa g . (M o- 
n iassk l) 1«. 1062

p r z y jm ę  konia % w ozem  I * -
JT I j f f t H ,  przeehow anłs. 
H su gyk los  (d . K w a sze ln a ) 22— 7.

190

7 n*foz iono  W  b. m. p rsy  a o *  
. 4eie ko le jow ym  na Rossie 

n iew ielką sa m r p ien ięd zy  w  
banknotach, 'W laśeio ie l n e t t  
odębrad: Kasą (B ossa ) 15, W . 
B i ku « r .  2 0 6

T g u b ic n y  p o tfr i s dokumenta- 
rai, dowód osob isty litew sk i 

1 inne, na nazw isko Iwanow
sk iego  Tadeusza, proszę *wrd- 
c ’ d sa w ynagrodten i^m  clo re - 
stanraojl „B ris to l". 1952

Zgubiono dnia 26,X  b. r. o g . 
16.30 na V ivu lgk io  (W iwnT-. 

sk ie go ) torebkę z  dokom ntarat 
na nazw isko Szańc:iło  Anny. 
Znalazcę proszę o zw ro t za w y
nagrodzeniom . K a le jim o  (W ię 
zienna) 8— t, 1951

Zgubiony oaszoort litew sk i 
N r V023.815/115-X!II i p rze

pustkę w y d m a  przes w ładze 
n iem ieckie 21.V iI b, r  na naz
wisko M ilew sk iego  Jana, pro
szę  odnieść za w ynagrodzen iem , 
Lnkgto (d . L ew y  Pióronaont) *  
sn, 1®. t®*̂ 0

K L C K A L E
p o s zu k u ję  pokoju unseblow*- 
* nego  w  centrum miasta.
żeszk ienćs (O rzeszk ow ej) 
m. f ,  R eg ie lsk l.

O-
lt-b
1974

g f im o tn y , m iody, okresow e
p rzy jeżd ża jący  do W ilna, po. 

ssoku je umsoJowanego pokoju. 
M ateria ln ie n iezależny. O ferty  
do adm. „Gońca* pod .Pokój

1971

ł t f y t l . m  pokój s n *vw o lnośc ią  
*W kuchni, K e ly e r iją  (K a lw a- 

rylskm) 60—6, od godz. 1—4 p.D. 
7 1 '  1952

k l fy d o m  1 lub 2 umeblowano 
W  pokoje z  w ygodam i na Zw ie
rzyńcu , M oniuazkos (M on iuszk i) 
4 2 -1  1792

1 0 0 :
rub ii dara temu, kto wska
że  2-pckojow e w zględn ie  

ł-poko jow o  a ia łe  ealesskanie x 
wycodsuał w  śródtnieśom. Zgfo- 
gsen ia  w adm inistraoji „Gońca 
do okienka o g tos ień . — g

g  A K U S Z E R S I j
M a rła  L a fc n a ro w a

przyimuje od 9 rano do • w* 
/  Jasinakio (Jasińskiego) 7—*

W. śmlatowska
PHiea g. (Zam k ow e) 28—«  

• • • • • • • •


